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Hitierowcy chcą wejść do rządu? 


SKŁAD SUKNA 
Pior GOŁĄB 


Kraków, ulica Mikołajska L. 24 


materjałów krajowych i zagranicznych 
poleca na obecny Sezon duży wybór 
na ubiory męskie. 


stów w Monachjum oświadczył m. im., że 


du razem z partią centrową, o ile tylko 


. 
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przy wyborach do sejmu pruskiego. 
NA ŚLĄSKU JUŻ MROZY. 


Wrocław, 31 października. Na Śląsku 
szaleje od wczoraj po południu silna za- 
mieć zmieżna. Wedle rejestracji obserwa- 
torjum meteorologicznego we Wrocławiu 
szybkość wiatru wynosi 30 metrów na se- 
kundę. Wzgórza śląskie pokryte są war- 
stwą śnieżną, wynoszącą od 380 da 50 em. 
Temperatura spadła do 8 stopni mrozu. 


JAPONJA STAWIA ULTIMATUM. | 


Moskwa. (PAT) Jak domoszą do prasy 
sowieckiej, konsul japoński w Cicikar za- 
żądać miał w formie ultimatum od rządu 
chińskiego, aby odbudował w ciągu tygod- 
nia uszkodzeny przez oddziały wojsk chiń- 
skich most na rzece Moni. W razie odmo- 
wy zadośćuczynienia żądaniu, japońskie 
ultimatum grozi zastosowaniem energier- 
nych środków przez wojska japońskie. 


NAJTAŃSZE ZRÓDŁO ZAKUPU: 


Žarówek — lamp biurowych — świeczników — wszelkich 
materjałów — maszyn i aparatów cliekirotechnicznych. 
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Berlin, 31. 10. (PAT) Poseł narodowo- | 
socjalistyczny Stoehr, przemawiając wczo- Ķ 
raj na zgromadzeniu narodowych socjali- £ 
stronnictwo jego gotowe jest wejść do rzą- | 
centrum zdecyduje się zerwać z socjalista- g 


mi. Decydująca walka rozstrzygnie się W ypa 
czasie wyborów prezydenta Rzeszy, oraz | 


Gruby całun śnieżny zalega także doliny. Powstańcy usiłowali opanować latarnię 
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adresu 
dopłata 50 gr. 


144-08. 


La ur. NIE 


R20 zł. Yan zi. 


po najłafiszych 88> 
nach fabrycznych 
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Polecamy! 
Linoleum, Geraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chsdniki, Kapy s. Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Ghodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane 
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PRZEMYSŁ-LINOLEUM 


Kraków, Rynek 10. 


Warszawa, Marszałkowska 148. — Blelsko, Wzgórze 20. 
50 własnych składów: 


i TOWARY KOLONJALNE 


poleca: 
WOJCIECH 
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Rozruchy na Gyprze trwają. 
Londyn, 31 pażdziernika. Rozruchy we- 
wnątrz wyspy Cypru trwają w dalszym cia | 
gu. Powstańcy ustawicznie dokonują napa- 


morską na przylądku Greco, zostali jednak 
odparci. 
=. 
SPADŁ Z BALKONU. 
Paryż, 81 października, W Monaco zgie 


dów na instytucje rządowe. Według po- nał wczoraj straszna śmiercia dyrektor pe- 
głosek, wczoraj podczas starcia powstań- wnego browaru. Wychylił się on zanadto 
| z balkonu į spadł na ogrodzenie, nabijając 
się na sztachety żelazne, gdzie poniósł 
śmierć. 


ców z wojskami brytyjskiemi 15 osób zo- 
stało zabitych i kilkadziesiąt rannych. — 
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Zapowiadane od parn dni ekspose mi- 
nistra spraw zagraniemych, doszło wrez- 
nie do skutku w ubiegły piątek. P. min. 
Zaleski w dłuższem przemówieniu pod- 
niósł, zdaniem jego, najważniejsze momen- 
ty z zakresu polityki miedzynarodowej 
i określił w mniej lub więcej jasny spo- 
sób stosunek rządu do poruszonych przez 
siebie zagadnień. Punstem wyjścia wywo- 
dów p. ministra bylo powołanie się na 


oświadczenie, jakie złożył przed pięciu | dziej na czasie, aniżeli ciągle zapewnianie | Tinistra spraw zagranicznych a lego tre- 
o głebakiej pokojowości polityki polskiej, | 5018% Pow stał poważny rozdźwięk. 


laty w sejmowej komisji spraw zagranicz- 
nych. Wówczas minister prosił, aby „nie 
wymagano od nas przemijajacych sukce- 
sów osobistych. ani efektownych wysta- 
pień. Praca w tej dziedzinie, jak i w in- 
nych dziedzinach naszej państwowości, mu- 


rzeczywisto 


si nosić charakter cichego, nieustannego | 


wysiłku'. Z tej drogi — okazuje się — 
i teraz min. Zaleski nie zamierza zejść. 
Nawet więcej. Stosowana przez siebie me- 
todę charakteryzuje jako „nakaz chwili", 
chociaż dodaje jednocześnie, iż na pierw- 
szy rzut oka mogłoby się zdawać, iż tak 
nie jest... 

Trzeba przyznać, że swej metody, usta- 
lonej przed pięciu laty, min. Zaleski trzy- 
ma się bardzo ściśle, że, istotnie, nie od- 
nosił w tym długim okresie czasu „prze- 

ijających sukcesów osobistych“, ani też 
jego działalność nie obfitowała w „efekto- 
wne wystąpienia". Pod tym względem nikt 
nie ma żadnych wątpliwości, natomiast 
trudno się zgodzić m tem, aby ten „cichy, 
nieustanny wysiłek* znamionował inne 
„dziedziny państwowości polskiej”, a zwła- 
szczą dziedzinę polityki wewnętrznej. Prze 
ciwnie, sytuacja w państwie przedstawiała 
się w ten sposób, że w zakresie polskiej 
polityki zagranicznej, zgodnie z zasadnicza 
tendencją min. Zaleskiego, było w rzeczy- 
'wistości bardzo cicho, lecz w polityce we- 
wnętrznej, w przeciwieństwie do tego, po- 
wtarzały się raz po raz „efektowne wysta- 
pienia“, których rezonans bywał niekiedy 
niezwykle głośny.. Wytwarzało to dosyć 
jaskrawą dysharmonję, która z pewnością 
niejednokrotnie nle ułatwiała zadań dy- 
piomacji poiskiej, pomimo cechujacej ją 
skromności i stałego dążenia do „cichego 
wysiłku”... 

Ten przydługi nieco wstęp, którym po- 
przedzamy nasze uwagi o ekspose ministra 
| Zaleskiego, wydawał nam się konieczny, 
ibo w dużej mierze tłómaczy pewną bez- 
harwność wynurzeń kierownika naszej po- 
lityki zagranicznej. Minister Zaleski tak 
rzadko, z pewnością wbrew swym najlep- 
szym chęciom, ma możność mówienia o ca- 
łokształcie polityki zagranicznej z trybu- 
ny sejmowej, że w opinii publicznej pow- 
stają — zjawisko pod względem psycholo- 
|glcznym zupełnie zrozumiałe — nadmier- 
ne nadzieje i zbyt wygórowane oczekiwa- 
nia, że ekspose ministra przyniesie wy- 
|czerpującą odpowiedź na wszystkie intere- 
sujące ją pytania i że rzuci snop światła 
:na liczne zagadnienia, które budzą poważ- 
ny niepokój i wytwarzają co pewien czas 
trwożliwe nastroje. 

Tymczasem ekspose ministra spraw za- 
granicznych, utrzymane w tonie bardzo 
ogólnikowym. nie usprawiedliwia związa- 
nych z niem nadziei i oczekiwań. Stad po- 


| 
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i Grandiego w Berlinie, i wiele innych, 
dotykających najżywotniejszych interesów 
Polski i hardziej nas obchodzących od 
tych zagadnień z zakresu wielkiej poli- 
lyki międzynarodowej, w rozstrzyganiu 
których udział Polski jest żaden, albo bar- 
dzo znikomy. Wydaje się nam że silniej- 
sze podkreślenie stanowiska rządu pol- 


skiego w tych zasądniczych dla państwa 
sprawach byłoby bardziej wskazane i bar- 


w która to pokojowość nikt nie watpi, bo 


Z Meksyku nadchodzą znów niepomyślne 
wiadomości... Do rządu wrócił osławiony 
krwawem prześladowaniem religji Calles. na 
stanowisko ministra wojska i marynarki. 
Równocześnie zaś w dwóch krajach związko- 
wych, Vera Cruz i Yucatan administracja za- 
częła mieszać się do wewnętrznych spraw 
Kościoła. Ugoda wreszcie zawarta między Epi- 
skopatem a prezydentem Portes Gil'em utknę- 
ła przy wykonaniu i powstają tarcia, które 
przy znanym braku lojalności ze strony rządu 
mową doprowadzić do ponownego konfliktu. 

Gubernatorowie dwóch słanów: Vera Cruz 
i Yucatan wydali zarządzenia, regulujące licz- 
bę(!) duchowieństwa, Jest to oczywiście z za- 
sądniezych względów niedopuszczalne. W do- 
datku zmierza do zupełnego prawie sparaliżo- 
wania pracy duszpasterskiej. Dość powiedzieć, 
że gubernator w Yucatan ustalił maksymalną 
liczbę duchowieństwa na swem terytorjum. na 
którem mieszka pół miljona katolików, na 14. 
W roku 1910 było tu duchownych 110, Calles 
zredukował tę liczbę do 40, obecnie zaś spaść 
ma do 14, kiedy arcybiskup z Meridy w sta- 
nie Yucatan stwierdził w piśmie do rządu, 
że sama administracja kościelna i obsadzenie 
katedry wymaga przynajmniej 14 księży. 

Jezuita Parsons, redaktor waszyngtońskie. 
go tygodnika „America“, zdaje w tem piśmie 
sprawę z podróży po Meksyku i konstatuje, 
że Kościół w tym kraju zdany jest na łaskę 
i niełaskę administracji. Stosunki układają 
się znośnie na tych terytoriach, gdzie urzędni- 
cy odnoszą sie życzliwie do Kościoła; takich 
jest jednak mało. Przychodzi do konfliktów... 
Biskupi wrócili już wszyscy do swych diece- 
zyj, z wyjątkiem jednego, biskupa z Tabasco, 
któremu rząd odmawia prawa pobytu w Mek- 
syku. Odebrane zostały z rak władz politycz- 
nych prawie wszystkie kościoły; natomiast hu- 
dynki szkolne, klasztory i domy parafialne są 
jeszcze po największej części w rękach rządu 
i nie można ich odzyskać, choć wiele z nich 
stoi pustką. W mocy jest prawo. że w szkole 
nie naucza się religii, że poza kościołem nie 
można spełniać liturgicznych funkcyj, że zaka- 
zana jest prasa kałolieka i t. p. 

2 LJ & 


W dniach 2{ do 26. czerwca 1932 r. odbę- 
dzie się w stolicy Irlandji, w Dublinie trzy- 
dziesty pierwszy z rzedu „Międzynarodowy 
Kongres Eucharystyczny”. Już teraz prowadzi 
się w tem mieście usilne przygotowania do 
tego zjazdu, który w ostatnich latach (Chicago, 
Sydney, Kartagina) przybierał rozmiary gi- 
mantycznej manifestacji religijnej. Zapowie- 
dziany jest oficjalny i zbiorowy udział rządu 
irlandzkiego w kongresie, co — rzecz jasna — 
możłiwem jest tylko dlatego. że członkowie 
rządu wszyscy są katolikami. W dniu 28-go 
czerwca ma całą młodzież Irlandji przystąpić 
do Stołu Pańskiego w katedrze dublińskiej. 
Przebieg uroczystości i obrad będzie podany 


„chodzi uczucie rozczarowania i zawodu, |Przez radio... 


które towarzyszy także ostatniemu wysta- 
„pieniu min. Zaleskiego na piatkowem po- 
„siedzeniu sejmowej komisji spraw zagra- 
nieznych. 


Kardynał Mac Rory. kierujący komitetem 
organizacyjnym. ogłasza w prasie. że z Ka- 
nady i Stanów Zjednoczonych zgłoszono już 
100 tysięcy uczestników kongresu, — z same- 
go Londynu 20 tysięcy. Wielkie pielgrzymki 


Istnieje cały szereg spraw, które jak- |7tpowiedziane są również z Belgji, Francji i 


gdyby kwestjonują skuteczność i celowość 
„cichego, nieustannego wysiłku* naszego 
urzędu spraw zagranicznych, że wymieni- 
my tylko nieprzychylne dla nas załatwie- 
nie sporu z Litwą w Trybunale Międzyna- 
rodowym w Hadze, antypolskie zarządze- 
inia Łotwy, ciągle podnoszenie kwestji re- 
wizji granic, które zwłaszcza w ostatnich 
jdniach nabrały specjalnego rozgłosu 
wskutek wystąpienia senatora Boraha 
araz przemówień Mussoliniego w Neapolu 


| 


Niemiec. 
bad + s 


Francuski teolog, Ks. G. Bardy, próbuje 
w „La Vie Catholique“ ująć dominujący dziś 
prad w świecie ducha. 

Pozytywizm — konstaluje — rolę już swo- 
ja i historję skończył. Dziś już niema jednego 
uczonego, godnego tej pięknej nazwy. który- 


P ligii 

rzegląd religliny. 

Nowe konilikty w Meksyku. — Przygotowania do Międzynarodowego Kongresu EKucharj- 
stycznego w Dublinie. — Dominujący prąd duchowy. — „Niepokój religijny". 


l 


hy był pozytywistą. Takie modne przed kilku-; 


dziesieciu laty zdania, jak: „religja jest nie- 
potrzebna”, „zasadnicza sprzeczność miedzy 
wiedzą a wiarą“, „wiedza zamiast wiary”, — 
nie popłacają. Wypadek z filozofem Maur. 
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' 
kazdy rozumie, iż wynika ona z najżywot- 
niejszych naszych interesów. 

Należy przypuszczać, że te wszystkie 


Były lekarz Instytutu Curie w Paryżu, 
b. st. asystent Klinik! Chor. Wewn, U. J. 


niedomówienia i luki, które zdążyliśmy Dr. med. 

zauważyć w ekspose ministra spraw za- 

granicznych, beda wyświetlone i uzupeł- PAWEŁ ADAMOWICZ 
nione podczas dyskusji nad oświadcze- | , 

niem p. Zaleskiego, wyznaczonej na naj- otworzył 


bliższy wtorek w sejmowej komisji spraw 
zagranicznych, byleby, oczywiście, nie za- 
szło nic takiego, coby uniemożliwiło tę 
dyskusję. W każdym razie — już teraz 
trzeba to stwierdzić, że między nadzieja- 
mi, połączonemi z zapowiadanem ekspose 


i ZAKŁAD ROENTGENA. 


Kraków, ul. Batorego 


15. tel. 167-42, | 


A. De ź T 
„DAUERBRANDY“, piecyki 
oszczędnościowe „ZNICZ“, 
kuchnie i piece przenośne, 
węglowe, gazowe i t. d. 


instalacje wodociągowe, gazowe, 
centralne ogrzewanie, oraz wszelkie 
przybory i reperacje poleca firma: 


|. MEISELS 


Przedsiębiorstwo dla dostaw budowlano" 
techn. i zakład instalacyjny. 


Kraków, ul. Karmelicka 3. 
Telefon 101 - 63. 


piiama o ree 


Bloudelem, którego doktorska praca przed 
40 laty została przez Sorbonę odrzucona z po- i 
wodu „tendencji katolickiej“, byłby dziś we 
Francji niemożliwy... Los, który spotkał filo- 
zofję Comte'a, spotyka także  socjologizm 
Durckheima i ewolucjonizm Spencera. Dużą 
rolę odgrywa jeszcze Bergson, któremu jed- 
nak, przy całym krytycyźmie w stosunku do 
jego filozofji, przyznać trzeba, że mocno uwy- 
puklił pryzmat ducha w stosunku do materji 
i przyczynił się do powstania idealistycznego 
zwrotu ua polu filozofji. 

Dominującą zaś cechą dzisiejszego stanu 
w świecie ducha jest — pisze wzmiankowany 
teolog — „niepokój religijny“, zwątpienie w 
wystarczalność wiedzy i szukanie prawdy. 
Stwarza to dla chrześcijańskiej filozofji nie 
zmiernie korzystne warunki. Tem się Huma- 
czy wszelkie zainteresowanie francuskiej inte- 
ligencji neotomizmem. Pejot. 


Celem uregulowania nakładu 
"rosimy o najrychlejsze uregu" 
lowanie prenumeraty 


i tai o naste poiyte mortem 


Na piątkowem posiedzeniu sejmowej ko- | „Muszę skonstatować — oświadczył — żB 
misji spraw zagranicznych minister Zaleski | w związku z polemiką powstała około pew- 
wygłosił obszerne przemówienie. Na wstępie nych jaskrawych przejawów tege rodzaju 
poświęcił dużo uwagi kryzysowi gospodarcze. | (nowa o wystąpienin Boraha. — Uw. Red) 
mu i wysiłkom państw europejskich celem | propagandy w Stanach Zjednoczonych dostoi- 
odzyskania równowagi gospodarczej. P. mi-|ny Prezydent Wielkiej Republiki Amerykań- 
nister zaznaczył zupełnie słusznie, że do na- skiej, z którą zawsze nas łączyła tradycyjna 
prawy niedojdzie się drogą zmian politycz. | przyjaźń, stwierdził, iż nie może on i nie 
nych. „Byłaby to droga prowadząca do więk- | chce interwenjować w tego rodzaju sprawach 
szego jeszcze kataklizniu, niż ten, którego | europejskich". 
skutki świat obecnie jeszcze odczuwa. Wszech Traktat bandlowy z Niemcami, 
światowy kryzys gospodarczy należy leczyć Dalej mówił p. minister o naszym stosune 
przedewszystkiem środkami ekonomiczuemi,| ku do Niemiec i stwierdził, że Polska raty- 
posiugując się przytem koniecznym czynui- | fikowała „polsko-niemiccką umowę gospo- 
kiem, jakim jest poczucie zaufania w stosun. | darczą”. 
kach międzynarodowych”. „Czy ze strony Rzeszy w tym samym cza» 

Przedstawiwszy dość obszernie prace Li-| sokresie doznałiśmy podobnego ustosunko- 
gi Narodów nad doprowadzeniem do między- | wania się zarówno do spraw nasze dwa pań. 
narodowego porozumienia gospodarczego | stwa bezpośredmio obchodzących, jak i w dzie 
zmuszony był p. minister przyznać, że wy- |dzinie stosunków Polski z innymi jej sasia- 
nik jest bardzo nikły. Poza niedopuszczeniem | dami? Jest to pytanie — mówił p. Zaleski — 
do „Anschlussu“ niemiecko-austrjackiego Ge- | którego nie chcę tu pogłębiać, skoro daże- 
newa, pomimo pewnego niezaprzeczalnego | niem mojem jest służyć szęzerze celom soli. 
postępu, nie może poszczycić się wielkiemi | darności międzynarodowej". 
rezultatami w dziedzinie zwalczania kryzysu Pakt o nieagresji z Rosją. 
ekonomicznego, wiele bowiem poczynań O rokowaniach z Rosja nie powiedział 
w tym względzie rozbija się o brak solidar- | p. minister nie ciekawego. Zawiadomił jedy- 
ności i chęć niektórych ster do zbyt egoisty- | nie, że M. S. Z. jest w tej sprawie w stałym 
cznego wykorzystania sytuacji na swą ko- | kontakcie z rządem francuskim. 
rzyść. AE P. minister wspomniał nawet o udziale 

Echa wystąpienia Boraha. |Polski w pracach Ligi Narodów nad załago- 

Mówiąc następnie o przebiegu konferen. | dzeniem konfliktu japońsko-chińskiego. Na- 
cyj i zjazdów poświęconych sprawie pomocy | tomiast o sporze z Litwą w Hadze, o polityce 
Nieincom. p. minister potrącił o propagandę | łotewskiej nie powiedział p. minister ani 
za rewizją granie Polski. słowa. 

jó| i codziennie.w kinoteatrze dźwiękowym 74 
LJ 

[luzem „WANDA” zaraz JI)! 

Jedyna prawdziwa sensacja sezonu! 


Najpotętniejszy twór współczesnej wszechświatowaj produkcji dźwiękowej. Gigantyczne w in- 
scenizacji, s AE w niesłychsnym i olśniewającym przepychu wystawy, czarujące 
upojnemi meladjami mistrzowskie arcydzieło tytana reżyserów Cecil B. de MILLER 


MADAME SATAN 
| 


Upajajaca pieśń niezaspokojonych zmysłów, w szalonym wirze życia i zabaw miljarderów 
amerykańskich. W rolach [jj i 
W reli tytułowej Kay Janson gowncc Lilian Roth, Reginald Denny, Roland Joong. 
Wielki bal kostiumowy w powietrzu w Zeppelinie C. B. P+ 55! Straszna katastrofa tego naj- 
większego sterowca Ameryki! Wspaniała rewia baleiów! Przegląd ostatnich kreacji mody obe- 

cenej! Oto główne atrakcje tego bezwzględnie najbardziej rewelacyjnego filmu XX. wieku, 
Beztroski humor. mistrzowski komizm sytuacyj przeplatają porywającą akcję tego potężnego 
filmu, który pozostawia niczem niezatarte wrażenie. — liustracja mnzyczna słynnej orkiestry 

jazzbandowaej ABĘ LYMAN'A. 


Początek seansów o godz. 5, 7'10. 9'15, w niedzielę o g. 3, 5, 7'10 1 9'15. == Sala kina ogrzana 
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pisza IRBIŚ,, 


Reorganizacja klubu B. B. 


P. Sławek udzielił „Gazecie Polskiej“ 
wywiadu, w którym przedstawił „nowe“ 
sposoby pracy klubu B. B... Przywódcy 
B. B. przyszli — mówił p. Sławek — do 
przekonania, że komisje sejmowe nie na- 
dają się do „realnej“ pracy, albowiem 

„niemal w tym samym stopniu jak 
plenum. są dla naszych przeciwników 
wciąż jeszcze terenem wystąpień, prze- 


„GŁOS NARODU" z 1.go Listopada 1931. 


Pierwsi świadkowie. 


(Korespondenja własna „Głosu Narodu'). 


Warszawa, 30 paździemika 1931. 

Sprawozdanie z dzisiejszego posiedzenia 
sądu podaliśmy tak obszernie i wyczerpują- 
co, że można się ograniczyć tylko do nie- 
wielkich nzupełrień. Co do wniosków, wy- 
nikających z zeznań dwóch głośnych świad” 
ków oskarżenia: wiceministra spraw wew- 
nętrznych, pułk. K. Stamirowskiego i dy- 
rektora departamentu politycznego tegoż 


znaczonych raczej na efekt zewnętrzny, 

niż miejscem rzeczowej, gruntownej pra- 

cy. 

Dlatego w łonie B. B. stworzono komi- 
sje“ odpowiadające sejmowym, i jeszcze 
inne, jak: 

„włościańska, robotnicza, rzemieśluj- 
cza, pracownicza oraz grupy: handlowa, 
przemysłowa, leśna, spraw spółdzielczych 
it. p. Ponadto istnieją grupy zajmujące | 
się całokształtem zagadnień regjonalnych, 
a więc: grupy warszawska, lubelska, wi- 
leńska i t p. Wreszcie dla zagadnień do- 
rażnych tworzymy specjalne grupy np. ko- 
misja klubowa pomocy powodzianom ilp." 
Do tych to „komisyj* przenieśli przy- 

wódcy B. B. prace, które się powinny od- 
bywać w komisjach sejmowych. W nichji 
to — mówi p. Sławck — 

„odbywa się głęboka rzeczowa praca. | 
Wypowiadają się tam swobodnie wszyscy 
zainteresowani w sprawie — nasi poslo- 
wie i senatorowie. Ścieraja się ze sobą 
różne opinje i odbywa się szczegółowa 
analiza wszystkich argumentów . 
Oczywiście przedstawiciele rządu także 

biorą udział w posiedzeniach tych komisyj, 
skutkiem czego nareszcie osiągnięto 

„właściwą współpracę czynnika rządo- 
wego z czynnikiem parlameniarnym na- 
szego obozu“. 

Z wynurzeń p. Sławka wynika, że ce- 
lem tej nowej instytucji jest — osiągnąć 
jednomyślność klubu B. B. przez „dysku- 
sie" w ścisłem j zamkniętem kole, żeby 
się nie powtarzały wypadki braku dyscy- 
pliny w rodzaju np. niedawnego wystą- 
pienia pos. Tebinki. 


Czy koniecznie po kagiłaliźmi 
bolszewizm ? 


Pos. Rybarski podejmuje w „Kurjerze 
Warszawskim” -roztrzzsane „obecnie za- 
gadnienie „kryzysu kapitalizmu“... Kapi- 
talizm — pisze pos. Rybarski — przecho- 
dzi pewne trudności, 

„ale daleko do tego. aby można mó- 
wić o „upadku“ kapitalizmu. Jeżeli ten 
wyraz ma mieć treść określoną, a nie uży- 
wa się go w znaczeniu pustego, niczem 
nie obowiązującego hasła, upadek kapi- 
talizmu musj oznaczać koniec ustroju 
opartego na własności prywatnej, na pro- 
dukcji, obliczonej na zysk producenta, re- 
gulowany przez jej opłacalność. Jeżeli na- 
prawdę kapitalizm ma upaść, to musi 
przyjść ustrój, urzeczywistniajacy społecz- 
ną własność narzędzi (produkcji, ustrój, 
w którym wytwórczość i rozdział bogac- 
twa jest regulowany przez przymus orga- 
nów publicznych, które to organy wyzna- 
czają rozmiary produkcji, jej rodzaj j zaj- 
mują się rozdziałem spoletznego docho- 
du. Słowem — kolłektywizm. Mniejsza 
o to, czy się przewiduje urzeczywistnienie 
takiego ustroju w sposób gwałtowny, czy 
łagodny, stopniowy; zawsze będzie to 
oznaczało jedynie możliwy „upadek kapi- 
talizmu“. Tertium non datur”. 

Jest to oczywiście poglad osobisty prof. 
Rybarskiego, odpowiadający zresztą opinii 
innego wybitnego ekonomisty, prot. Stan. 
Grabskiego. Nie brak jednakże ekonomi- 
stów, szczególnie w katolickim obozie, 
którzy są zdania, że „tertium datur“, że 
jest jeszcze inny ustrój gospodarczy możli- 
wy. Jego kontury kreśli Pius XI. w ency- 
klice „Quadragesimo anno“. Byłby to 
ustrój oparty o autonomje korporacyj go- 
spodarczych, któreby regulowały życie go- 
spodarcze państwa, aby produkcję i po- 
dział poddać pewnej celowości i przywTó- 
cić im sens: służenie interesom ogółu, a 
nie jednostek. Wszystkie wysiłki katolic- 
kich ekonomistów i socjologów idą dziś 
w tym kierunku, aby na podstawie kato- 
lickiej moralności stworzyć pojecie i obraz 
tego nowego ustroju, któryby uchronił 
świat przed przewrotem kollektywistycz- 
nym. 

Jak sobie prasa rzątowa radzi 

z procesem! 

Prasa rządowa radzi sobie, jak umie, 
ze sprawozdaniami z procesu jedenastu. | 
„Gazeta Polska“ robi je w ten sposób, że| 
w paru wierszach podaje streszczenia dłu-; 
gich mów oskarżonych, a natomiast pole-| 
mice z niemi poświęca długie wywody....' 


e — 


| sze cztery dni procesu. 


ministerstwa, p. Hauke-Nowaka. to nasu- 
wają się one same i nie wymagają oświetle- 
nia. 

Trzeba było być obeenym podczas dzi- 
siejszej rozprawy w sądzie, aby móc dosta- 
tecznie ocenić wrażenie zeznań tych dwóch 
świadków oskarżenia. Bylo ono, doprawdy, 
olbrzymie. „Na sali zapanował odrazu jakiś 
nastrój niefrasobliwy. tak różnych od atmo 


| sfery. panującej w sali sądowej przez pierw- 


Dający się, mimo 
wszystko, stwierdzić nastrój pewnego przy- 
snębienia. a w czasie przemówień oskatżo- 
nych — dużego poduicecnia. pierzchnął od- 
razu. Zapomniana w jednej chwili o drama- 
tycznych scenach, rozgrywających się nie- 
mal od pierwszych chwil procesu. 

Wieeminister spraw wewnetrznych, p. 
Stamirowski, byt poprzednio dyrektorem de- 
partamentu politycznego, a więc cały ma- 
terjał przeciwko oskarżonym był komple- 
towany pod jego nadzorem. Frzed wojną p. 
Stamirowski należał do lewicy P. P. $., pó- 
zniej służył w wojsku i podczas przewrotu 
majowego dowodził 7-ym pułkiem wanów. 
Przed dwoma laty przeszedł do slużby ad- 
ministracyjnej i odrazu mianowany zosta! 
wysokim urzędnikiem w ministerstwie 
spraw wewnętrznych. Drugi świadek wczoraj 
szy jest także b. oticerem. 

Wiceminister Stamirowski.. przytaczając 
dowody działania na szkode państwa przez 
apozycję. przytoczył zaraz na. wstępie: taki 
fakt, że jednego z wyższych urzędników na- 
zwano „parszywym kuternogą'. 7% różnych 
powodów oświadczenie to zrobiło na sali 
duże wrażenie. Okazało się później, że świa- 
dek miał na myśli głównego komendanta 
policji, pułk. Maleszewskiego, który stracił 
nogę w szarży pod Rokitną. Jeżeli istotnie 
tak było, jak zeznał świadek, to w żadnym 
razie tego szczegółu nie można zaliczyć do 
istotniejszvch w. procesie, w którym w roli 
oskarżonych występują b. ministrowie i po- 
słowie i którym grozi karą długoterminowe- 
go więzienia. 

Dzień dzisiejszy był dniem obrony, która 
zasypywała świadków gradem zapytaii. 
SEIRET E Z EC TZT TEON REINT EAD, D 
Bardzo pomysłowo załatwił się „Czas“ z 
przesłuchaniem dwóch świadków oskarże- 
nia: wicemin. Stamirowskiego i p. Hauke- 
Nowaka. Co do pierwszego, to, zamiast 
podać pytania interpelujących i odpowiedzi 
świadka, rzecz całą opowiedział gładko, po 
kronikarsku. Dzieki temu czytelnicy „Cza- 
su“ nie będą mogli wiedzieć, co właściwie 
zeznał p. wiceminister. Co sie zaś tyczy 
drugiego świadka, p. Hauke-Nowaka, to 


„Czas“ jeszcze lepiej z nim się obszedł.. 


Poprostu nie podał ani słówka z jego ze- 
znania, jakgdyby w dniu 30. października 
p. Hauke-Nowak wogóle nic nie mówił.... 
A przecież mówił, zeznawał į jego zezna- 
nia były kapitalne. 

Lecz, kto się wczytał w zeznania dwóch 
tych świadków, zrozumie troske prasy rza- 
dowej o to, by sie nie dostały do wiado- 
mości ogółu ludności. Wiedział „Czas“, dla- 
czego należy te zeznania kryć. Tylko za- 
pomniał, że nie sam drukuje sprawozdania 
z procesu. 


„Szkoda gadać" 


Rządowy „Kurjer Polski“. organ cisż- 
kiego przemysłu, zauważa, że w obecnej 
chwili, kiedy się trudności gospodarcze 
Polski piętrzą, trzeba wymagać 

„wielkiej kompetencji od ludzi, którzy 
na bieg jego w ten czy inny sposób wpły- 
wać mają i mogą. I dlatego też koniecznem 


jest, ażeby w tych urzędach, które mają, 


na to życie wpływ pośredni i bezpośredni, 
zasiadali ludzie kompetentni i to zarówno 
kierownicy na stanowiskach czołowych, jak 
także i referenci, którzy winni posiądać fa- 
chową wiedzę i grunłowną znajomość 
przedmiotu. Niestety często bardzo u nas 
tak nie jest. Z ludźmi zaś, którzy takiego 
przygotowania nie mają. trudno mówić i po- 
prostu... szkeda gadać. Ulegaja oni bardzo 
łatwo podmuchom różnych szkodliwych 
teorji, a hołdujac im bezkrytycznie, sądzą, 
że coś wiedzą i na czemś się rozumieją. 
Taki poglad, łaczący się z tupetem pokry- 
wającym brak kompetencji, jest szkodliwy 
dla rozwoju życia gospodarczego i odbija 
się w konsekwencji fatalnie na państwie”. 


I z ławy oskarżonych padały również raz po! 
raz zapytania, natomiast prokuratorzy nie 

wiele mieli do wyjaśnienia, Kilka razy pod- 

czas rozprawy stawiał pytania przewodni- 

czący sądu. 

Jeszcze parę szczegółów z zcznań głów- 
nych świadków w procesie jedenastu. Duże 
wrażenie zrobiło także oświadczenie wice- 
ministra Stamirowskiego, że „gdyby niektó 
te głowy ściągnąć z balkonu, wcześniej byi- 
by spokój*. Obrona podchwyciia te słowa 
i między świadkiem a adwokatem Szurlejem 
wywiazał się następujący djalog: 

Adw. Szurlej: Pan minister wyraził się, 
że gdyby ściągnięto głowy z balkonów 
w roku 1922 to nie byłoby podobnych na- 
stępstw. Czy uważa pan to za metaforę i czy 
miał pan na myśli ciągniecie głowy bez re- 
szty ciała? 

Świadek: Gdyby nie ednoszono się z ta- 
ka tolerancją do jednostek podburzających. 
przeciwdziałające im choćby w ten spo- 
sób, by zrzucić ich z balkonów toby bez- 
względnie nie doszło do późniejszych eksce 
sów. 

Adw. Szurlej: O jakie głowy panu cho- 
dziło? 

Przewodniczący: A o co panu chodzi? 

Adw. Szurlej: O ochronę tych głów. 

Czemże jeszcze uzupełnić sprawozdanie 
z dzisiejszej rozprawy? Chyba tem, że, jak 
stwierdzono. nakaz aresztowania oskarżo- 
nych nie figurnje w aktach śledztwa i że 
p. Aleksander Dębski, jeden z czołowych 
działaczy Obozu Wielkiej Polski zaliczony 
został do organizatorów Kongresu krakow- 


skiego. A. 


Fa ziemiach Słzplteł_ 


W 12-tą rocznicę sakry biskupiej 
Ojca św. 
W dniu 28 b. m. przypadała dwunasta rocz. 


nica sakry biskupiej obecnego Ojca św., Pinsa | 
XI. otrzymanej w archikatedrze warszawskiej | 7 


„z rąk Ks. Kardynała Al. Kakowskiego, arcy- 
biskupa-metropolity warszawskiego, Dostôjny 
konsekrator w rocznicę tak pamiątkową wysłał 
w. imieniu swojem, kapituły i duchowieństwa 
warszawskiego telegram z życzeniami, oraz 
z wyrazami najwyższego hołdn Namiestnikowi 
Chrystusowemu. W odpowiedzi nadeszła «dpo- 
miedź z Watykanu, „Ojciec św. wzruszony bar. | 
dzo życzeniami i hołdem w rocznicę Jago sakry 
biskupiej, dziękuje i ze swej strony przesyła 
Waszej. Eminecji życzenia wszelkiej pomyślno- 
ści. _ Kardynał Pacelli". (KAP). 


Zjazd inteligencji kałolickiej. 

W dniach 1 i 2 listopada b. r. odtędzie się 
w Warszawie zjazd Rady Naczelnej Związku Pol 
¿kiej Int i gencji Katolickiej. Obrady poprzedzi 
Msza Św. me kościele św. Antoniego przy vl. 
*-nato"'kiej o 
oczna się obraoy w lokalu Akcji Kats'iekiej, 
£enatrrska 21. Na porządzu dziennym Zjazdu 
szereg Spraw organizacyjnych, związanych 
z rozbudową Związku, oraz tworzenićw: mowych 
kół. 

Uczestnicy Zjazdu wysłuchają 
przedstawicieli kół Lwowskiego i Katowickiego 
w sprawie programu obrad Zjazdu. oraz wyhio- 
ra Zarząd Główny na najbliższe 2 lata. (KAP.). 


Samobśistwo znanego kupca 


w Warszawie. 

Z mostu Poniatowskiego w Warszawie sko- 
czył do Wisły znany kupiec IE. Simona. Zwłok 
denata mie znaleziono. Zostawił on na moście 
kapelusz, szal, rękawiczki i palto, w którym 
znajdował się Hist desperata, zawiadomiający, 
że odbiera sobie życie. penieważ chawia się 
choroby merwowej lub umysłowej. Wedlug przy 
puszczeń powodem tragicznego kroku był roz- 
strój nerwowy, wywołany trudnościami finam- 
sowemi. Edward Simon był członkiem szeregu 
instytucyj społecznych i dotreczynnych. 


| Ucieczka 3 niebezpiecznych przestępców 


Z zakładów karnych w Drohobyczu zbiegło 
8 niebezpiecznych przestępców, którzy przeby- 
wali chwilowo w szpitalu więzjennym: Wasyl 
Bugacz, Teofil Kleszczewski i Adolf Staniak, 
dwaj pierwsi skazani na dożywotnie więzienie, 
trzeci odsiadujący karę 10 letniego więzienia. 


Komunista przecinał druty telefoniczne. 

Wobec ostatnich wypadków psucia linij te- 
lefonicznych KOP.n na pograniczu polsko-s9- 
wieckiem i polsko-litewskiem. władze bezni*- 
czeństwa zdwoiły czujność przy Gchrenie liti. 
Onegdaj w pobliżu ws! Charyńce, w rejonie To- 


maszewicz. funkcjonariusze KOP-u uielv podej-; 


rzamego osobnika. który zamierzał przecinać 
druty telefoniczne. Przy zatrzymanym znalezie | 
no możyce do przecinania drulu i inne narzę: 
dzia do niszczenia przewodów. Zatrzymany 
okazał się Piotr Zyrko. członek komunistycznej 
Partji zachodniej Białorusi. Trzekazano go q^ 
dyspozycji władz śledczych. 


grdz. atei rano, poszem śe, i 


referatów || 
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Przyłrzymanie na granicy wybitnego 
kemunisty. 


Ze Stolpców donoszą, że władze bezpieczeń. 
stwa ipublieznego aresztowajy w pobliżu po- 
granieza podejrzanego oszbnika, który podał 
się za kupca niemieckiego z Berlina Alfreda 
Terenmanna. Torenmapn oświadczył, że powra- 
ca z Moskwy, gdzie bawił w celach handl- 
wych. Ponieważ zdradzał on silne zdenerwowa 
nie i plątał się w zeznaniach, przeprowadzona 
rewizję osobistą, w wyniku której w walizkach 
rzekomego kupca znaleziono kiłka tysięcy dru- 
ków centralnego komitetu polskiej partji komu 
nistycznej oraz instrukcje partyjne. Prócz tego 
w ubraniu Terenmamna znaleziono zaszyte do- 
lary i funty szterlingi, a w walizce podręcznej 
dwa fałszywe paszporty na inne nazwiska, Ko- 
mtmistę przekazano do dyspozycji władz śled- 
czych. 


Nowi kandydaci do stryczka. 


Do osady Macieja Kunychowieza we wsl 
Karolino w czasie nieobecności właściciela 
wiargnęło 5 zamaskowanych bandytów, którzy 
sterorvzowawszy żonę pod groźbą rewolwe- 
rów zrabowali 4.000 zł. i 1.500 dolarów. Przy- 
była policja wszczęla energiczne śledztwo, 
w wyniku którego aresztowano Sergjusza Drop 
czyka. który przyznał się do udziału w napa- 
dzie i wydał innych uczestników. Bandyci sta- 
na przed sądem doraźnym. 


——— ——— 


ZMIANA NA STANOWISKU WOJEWODY 
FOMORSKIEGO. „Dzień Polski” donosi, że na 
miejsce ustępującego wojewody pomorskiego 
wa być mianowany p Pacionkowski, dotychczas, 
wy wojewoda kielecki. „Słowo Pomorskie" w 
związku z tą notatką podaje, że wojewoda * 
Lamot odbyt w tych dniach pojedymek w War- 
szawie z pułk. G., który został lekko ranny 
W nogę. 


ÜLA DOBRA WŁASNEGO 


OLA FRZYSZŁOŚGI RODZINY 


DLA SZCZESCIA TWEGO DZIEGK 


zamów natychmiast 
LOS Loterji Państwowej 


w jsdynle szczęśliwej kalekturze 


BALI 


Kraków, Rynek G}. 6-6. 
Główna wygrana 


25 PREMIJ! 
Go drugi los wygrywa! 


Ceny losów: 


É twiartka zł, 10, Połówka zł. 20, 
Cały los zł. 40. 


W tem miejscu wyciąć I przesłać nam w liście. 


Karta zamówień 


Do Braci Safier, Kraków, 
Rynek gł. G-e. 
Niniejszem zamawiam 


losów ćwiartek po ZŁ 10— 
losów połówek po Zł. 20*— 


MR EO losów całych po ZŁ 40— 
Należytość Złotych nanoa _ miszczę po 
otrzymaniu losów blankietem nadawczym 
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EDMEE CzimsYERieTA 


Budetko zawiera 6 norcyj. Do nabycia w handlu 
delikatesów 


Amiomi HHawriza. Firaków 


+2 mamma da 


zZ caieśm Śrwiezł gz. 


Przyznanie nagrody Nobla w dziale 
medycyny. 

Daiioszą ze Sztokholmu: Instytut Carolina, 
t. |. Wyższa Szkoła Medycyny w Sztckkolmie 
przyznała nagrodę Nohla w dziale medycyny 
i fizjalogji za rok 1851 yrotesorowi Otto War- 
burgawi z Instytutu cesarza Wilnakua w Rerli- 
nie, za jego odkrycia z dziedziny badań dróg 
oddechowych. 


Szturm na biura bezrobotnych w M, Jorku 


W Nowym Jorku etwarto ostatnio 3T wta. 
tyj Opieki społęcznej dia bezrobotnych. Fod- 
czas otwarcia rozgrywały sią wstrząsające #ce- 
ny. świadczące, żo kryzys bezrohacia w naj- 
większem na ziemi mieście. przybrał katartrofal 
ne rozmiary. Przed biurami bezrobocja zawoma- 
dziło się okolo pół milojna robotników. Niezlj. 
czone tłumy bezrobotnych stały przed biurami 
całą noc, a gdy rano hiura zostały otwarte, ty- 
siące bezrobotnych wdarło się do wnętrza. Sil. 
' pa oddziały goiieji z trudem zdołały opanować 
nacisk bezrobotnych, 


Edison pozostawił spadkobiercom 
12 mil]. dolarów. 


W miejscowości Oragne odbyło się ostatnio 
me obecności rejenta odczytanie testamentu 4. 


p. Tomasza Fdieona. Genjalny wynalazca por 


zostawił swym spadkobiercom majątek warto- 
ści 12 miljonów dolarów. Ogłoszenie testamen- 
tu wywołało ogólne zdziwienie, gdyż umarły 
zapisał cały swój majątek dwan synom z drugie- 
go małżeństwa: Teodorowi i Karolowi, Czworo 
dzieci z pierwszego małżeństwa nie otrzyma 
ani dolara. — Wobec tego William, syn z pierw 
ezego małżeństwa, oznajmił, że wystąpi przeciw 
prawomocności testamentu swego ojca, 
AJ —— 

PROCES KANONIZACYJNY BŁOG. DON 
| BOSCO. W ostatnich czasach proces kanoni- 
|zacyjny błogosławionego Don Bosco posunął 
‚eig znacznie naprzód. Z% całego szeregu wyda- 
,rzeń, uznawanych przez wiedzę medyczną z4 
takie, które nio dadzą ciq pomieścić w ramach 
uzdrowienia naturalnego, wybrano obecnia dwa, 
które w dalszym przebiegu procesu hędą trak- 
towane jako dowód pomocy, uzyskane: za 
wstawiennictwem  Biogostawionego, — Jedna 
a tych uzdrowień mialo miejsce w Innsbrucku, 
drugie w Rimini. (KAP.). 

SPRAWA  PROFANACJI ZWŁOK NA 
' CMENTARZU PROTEST. W HELSTNGFORSIE 
przybrała nieoczekiwany obrót. Policja zmu. 
szona była zwolnić z aresztu dozorcę kostnicy 
Saarenheima, nie mogąc zebrać żadnych dowo- 
dów jego winy. Zwolnienie nastąpiło w naj- 
większej tajemnicy. W mieście krążą na ten 
tomat najbardziej fantastyczne pogłoski, lecz 
władza policyjne odmawiają wszelkich infor- 
| macyj, 


Mogiła Brata Alberta. 


1 Na cmentarzu rakowickim niedaleko gro- 
lbów żołnierzy poległych w wojnie Świato- 
wej, na lewo w alei, gdzie jeszcze drzewa 
bardzo młode, bo omentarz tu jest niedawno 
założony — pod kamiennym pomnikiem spo- 
czywa Brat Albert, Adam Chmielowski, 

Grób skromny — z napisem mówiącym 
wszystko. 

„Brat Albert — wierny Sługa Boży — 
opiekun sierót | nędzarzy —- założyciel Braci 
1 Sióstr III Zakonu św. Franciszka — wal- 
czył zą Ojczyznę w r. 1863 — uw. 22. VIII. 
1846 — zmarł 25. XH. 1916 — niech spo- 
czywa w pokoju“. 

U grobu tego modlić się można jak 
oliarzu Świętego. 

Człowiek co tak kocha dzieło boże, mi- 
łosierdzie, jest sam jako płomień ofiarny. 

Cmentarz w tej stronie nie jest smutny — 
słońce jasno świeci į płaki świergocą wesoło. 

Wiosną z ziemi przerzynają się pierwsze 


przy 


irysów szable i grób eały pokrywają żółtych | stałą między nami — to się odczuwa zawsze | szczudłem, szary 


kwiatów szpalerein. 


Jakaś wielka prostota jest w tem otoczu. nami — czy z sierotami, które wychowują. | 


Pomnika nie stroją bluszcze testonami 
girland, nic tam niema sztucznego dla wy- 
robienia nastroju, A jednak jest tam na- 
strój święly, — jasny, — franciszkański — 
braterstwa z promieniami słońca i ze śmier. 
cią sama. Taki był ten, co tam leży pod zie- 
mią w białej przesyconej żywicą trumnie. 


potwor 


„GŁOS NARODU" z 1-go Listopada 1931. 


Z początkiem października b. r. zamieści. 
liśmy artykuł o frekwencji i warunkach nau- 
kowych na Wydziale taologicznym Uniw. Jag. 
na podstawie wywiadu z Ks. Dziekanem Prof. 
Dr Archutowskim, — kontynuując rozpoczęte 
w ten sposób nasze sprawozdania ze slam 
nauki polskiej w dobie kryzysu, pomieszcza- 
my dziś rewelacyjne szczegóły o warunkach, 
w jąkich się znalazł Uniw. Jag. na początku 
roku akademickiego. 

Sytuacji finansowej Uniwersytetu Jagie|- 
lońskiego nie można inaczej kreślić, jak ira- 
giczną i to bez najmniejszej przesady. Na nu- 
tę prawdziwie rozpaczliwa było nastrojone 
ostatnie sprawozdanie prorektorskie z okazji 
inauguracji nawego roku akademickiego, mi- 
imo. ża p. Prof. Załęski staral się ponure da- 
ty łagodzić i tłumaczyć koniecznością gospo- 
darczą Państwa. Fakty jednak były silniej- 
sze od pozorów i osłonek. Wprawdzie wszyst 


|kie sprawozdania prorektorów w latach po- 


wojennych nie były nigdy opłymistvczne i 
zawsze odsłaniały olhrzymie potrzeby bu- 
dowlane i naukowe Wszechnicy krakowskiej, 
jednak dopiero w hisżącym roku. po raz 
pierwszy, historia Uniwersytetu  Jagielloń- 
skiego zanotowała 
FAKT USZCZUPLENIA STANU 
POSIADANIA, 

zdobytego blisko 6-cio wiekowa vanka i kul- 
turą polską. Dotad wołali rektorzy „dajcie nam 
więcej”; dzisiaj wołają: „nia odhierajcie nam 
tego, eo mamy”. W epoce. gdy państwa kul- 
turalne, mimo trudności finansowych, stara- 
ją się o jak najwydatniejszy rozwój wyższych 
Zakładów naukowych — w zrozumieniu, że 
postawienie nauki na należytym poziomie 


Uniwersytet Jagielloński w okresie kryzysu. 


Nr 295 


zna zaw AA 


Zakładach uniwersyteckich, zwłaszcza pra- 
cowniach. Główny budynek uniwersytecki, 
mający starczyć przed wojną na pomieszcze- 
naukowe nie zostały wpłacone w przewidzią- |nio najmniej 800 studentów, dzisiaj zatłoczo- 
uej budżetem wysokości; otrzymano miano- | nych jest kilkakrotnie większą liczba młodzie- 
wicie 48.312 zł, wobec 81.000 zł. w roku po. |ży. A przecież frekwencją słuchaczy na Uni- 
przednim. wersytocie systematycznie wzrasta. Dość po- 
Na poczet miljonowych potrzeb budowla- | wiedzieć, że podczas gdy w r. 1930—31 za- 
nych Uniwersytetu Jag. wyasyznowsała Mini. | pisanych było 7.203 osoby, to w roku bieżą- 
śterastwo zaledwie 100.000 zł. i to tylko na |cym bedzie ich zgórą 7.500! Dockodzi do fe. 
budowę gmachu Bibljoteki Jagiellońskiej. — |go, że studenci godzinami wyczekują przed 
Wobec tego nie może bzć mowy nietylka o | salami wykładowemi na zdobycie miejsca. 
rozpaczęciu uowych koniecznych budowli, jak A już iragicznie przedstawia się sytuacja 
janan humanistycznego, Zaklady chemji le-; na wydziale prawniczym, na który w r. ub. 
karskiej i t d. sle nawet o ukończeniu Kli. było zapisauych 2761 osób. Profesorowie te- 
niki ginekologiczno - położniczej, przebudowy | go wydziału wykładaja w największej sali 


slarego arsenału, Obserwatorjum astronomicze 
negn, oraz o niecierpiącej zwłoki gruntownej 
|uaprawie starej Bibljatekj Jagiellońskiej i in- 
nych Zakładów. Sprawa Bibljoteki Jagiello- 
skiej zakrawa formalnie va 
SKANDAL KULTURALNY POLSKI 
Obecne pomieszczenie zbiorów bibljotecz- 


-|nych w Collegium Maius i w Collegium No- 


wodworskiego jest zupałnie niewyslarczająco 
| uietylko pod względem przestrzennym, ale i 
pod względem bezpieczeństwa. Fakty obry- 
wania się sufitów sal bibljoteczuych są ogól- 
nie znane. Dyrekcja Biblioteki ucieka się do 
półśrodków dla ratowania wskutek wilgoci 
starych druków, rekapisów, a vawet wprost 
murów i ozdób kamiennych w pódworcu Bi. 
bljoteki. Dla ratowania rękopisów przenie- 
siono je tymczasowa 
no SIENT(!) PRZEJAZDOWEJ, 

przytykającej do Collegium Nowodworskiego, 
a jednak pomimo adaptacji okazala się 
zupełnie nieodpowiadającą celowi. Na suzo- 
ście udało się uzyskać od Ministerstwa oświa- 


iest zadatkiem lepszej przyszłości Narodów, jty kredyty na wynajęcie domu hkr. Raozyń- 
|my podcięliśmy nauce polskiej skrzydła do skich, dokąd zostaną przeniesione Seminarja 


lotu. — Spójrzmy na fakty: 


1a obsadzenie trzech katedr: 

1) prawa cywilnego po śp. prof. WŁ T. 
Jaworskim, 2) historji nauk ścisłych po Śp. 
„prof. Birkenmajerze i 3) maszynoznawstwa po 
śp. prof. Gołogórskim. 

, 21 ETATÓW ASYSTENTÓW ZOSTAŁO 

< ZREDUKOWANYCH. 

w tem 16 asystentów starszych Z pośród 
zlikwidowanych etatów asystentów starszych 
przypada 12-tu na wydziale lekarskim, 3-ch 
na tilozoficznym i 1 na rolniczym. 

FUNDUSZ NA WYKŁADY ZLECONE 
ULEGŁ ZMNIEJSZENIU 0 10 PROCENT. 

Katedry i Zakłady musiały ograniczyć do 


ostatnich granic zakup narzędzi naukowych, 


chemikalii, książek, ograniczyć prenumeratę 
czasopism, tak, że nad niektórymi z nich za- 
wisła wprost groźba, że będą musiały ogra- 
miczyć, a nawet może zgoła 
ZAWIESIĆ PRACE NAUKOWĄ 
I PEDAGOGICZNĄ, 

oo jednak dzięki energji i oliarności profe- 
sorów i asystentów, a w niektórych wypad- 
kach, w szczególności w klinikach, 
materjalnym ofiarom prołesorów, dotychczas 
jeszcze nie nastąpiło. Redukcja taka, obo 
równoczesnej redukcji etałów urzedników 
służby, niezmiernie utrudniła prawidłową 
pracę, zwłaszcza w klinikach, w niektórych 
prawie ją uniemożliwiła. Stan ten pogarsza 


się jeszcze przez to, że i dotacje na potrzeby |zarówno w Collegium Novum, jak i Lig 


SPORE enn EE OE ECOD DON) 
yz wo n aaa aaraa aaa a: 


Wszystko co czynił w życiu człowiek ten 
wspaniały duchem, było także takie proste. 
Najpierw zdrowie dane Ojczyźnie na obja- 


dzięki i 


k |niejszym wymogom 
į | życiu pomieszczonych w nim osób. Sam zaś 


uniwersyteckie, mieszczące się dotychczas w 


Ministerstwo oświaty wstrzymało kredyty Szlach parterowych Coll. Nowodworskiego, 


dzięki czemu będą tam mogły znaleźć no- 
mieszczenie rękopisy. — Brak środków odbił 
się niekorzystnie mua sprawie pomnożenia 
zbiorów Bibljoleki Jagiellońskiej. Już w ro. 
ku 1929—1939 
ILOŚĆ ZAKUPIONYCH DRUKÓW 
OBNIŻYŁA SIĘ 

w porównaniu z poprzednim o 50 procauł. 
Spadek ten daje się zauważyć w r. 1980—31 
w jeszcze wyższym stopniu, gdyż ilość dru- 
lków kupionych wyniosła tylko 865 vol, t j. 
10 430 vol mniej, niż w r. 1929—1930. Zmmiej- 
szyła się również m 653 vol. ilość tomów, 
otrzymywanych obowiązkowo, gdyż sprawa 
„Egzemplarza bibljotecznego' nie  zosłała 
jeszcze ustawowo uregulowana. 

| Niemviej groźnie przedstawia się sprawa 
dokończenia rozpoczętej jeszcze w roku 1919 
(Kliniki ginekologiczno-położniczej, gdyż z kro 
dytu za r. 1929—-30 w kwocie 800.000 zł. wy” 
płacono tylko 318.000 zł, a z tegorocznega 
kredytu w wysokości 1,000.000 zł. nie wypła- 
cono ani grosza. Stoją więc mury wraz z in- 
stalacjami, ale wykończyć budynku uio mož- 
na. Tymczasem chore mieszczą się w budyn- 
ku starym, nieodpowiadającym najprymityw. 
higieny i zagrażającym 


budynek, niewykończony i niezamieszkały 
niszczeje! — Wprost rozpaczliwa jest 
CIASNOTA MIEJSC 


dzie. Przecież nie wiedział, że społeczeństwo 
uma jego poświęcenie. 
Wybiimie inteligentny, poszukiwany w to- 


tę; kula armatnia moskiewską urwała mu | warzystwach — zstąpił najniżej — usunął się. 
nogę. Potem talent wielki, sztukę zdobytą, Taki epizod jeżeli się zdarzy — ludzie mó- 
już w przedprożu sławy rzucił na ofiarę ze wią o nim jakiś czas, a potem zapominają. 


„siebie. W czasach Gierymskiego, Maxa, Kot- | Ale Brat AJbert był za silną indywidualno- 
isita, Grotgera — należał do najzdolniejszych 
monachijskich malarzy. 

Obrazy jego cechuje bardzo harmonijny 
koloryt — i mistyczny nastrój. Mało zacho- 
wało się tych obrazów — ale są pierwszo- 
| rzędne. 

Posiadał więc już cel tak piękny — sztu- 
kę — która przy jego wysokiej wartości in- 
telektualnej mogla być wzniosłą, a nie wa- 
hał się odejść, by slużyć najbiedniejszym. 
| To jest heroizm — tak podeptać siebie j zro- 
bić to tak prosto z taką radością jak on 
zrobił — bez żadnej pozy na bohatera. Po- 
ciągnęło go tak silnie współczucie dla nie- 
doli bliźnich, że potrafił przejść po sobie — 
,ku nim — aby im być pożytecznym. 
| Ta miłość jego nie mogła zginąć i pozo- 


iprzy zetknięciu — ezyto z braćmi Alberty- 


| Ten szary habit — taki szorstki ma w sobie 
| coś z granitowego charakteru Adama Chmie. 
Jowskiego — skrystalizowanego w pokorę 
Brała Alberta. 

Pokorny był pokorą bożą. Usunął się 
w cień rzucony od krzyża. Szedł drogą obra- 
ną, bez myśli jaką korzyść dla siebie znaj- 


ścia, aby zginąć z pamięci świata. 

Zwycięstwo jego było w prawdziwem 
poświęceniu. Jest fo znamieniem dążności 
ludzi do dobra, żę szanują cnotę i zasługę. 

Podobno raz w Przemyślu na dworcu ko- 
lejowym — jeszcze za austrjackich czasów — 
wojsko oczekiwało przybycia komendanta 
twierdzy i ustawione w szeregu stało na 
peronie, 

W międzyczasie nadjechał pociąg z Kra- 
kowa, którym Brat Albert przybył Jakiś 
oficer, który widocznie znał Brata Alberta, 
zakomenderował: 

— Batzność!.. prezentuj brońt... 

Wyciągneli się jak struny żołnierze — 
chrzęst karabinów — błysk szabel. — I przed 
frontem przeszedł, stukając na kamieniach 
człowiek -— ze szpakowa- 
tym zarostem --- najskromniejszy a wywyż- 
szony szacunkiem 1 czcią ludzi. 

W Zakopanem na Kalatówkach niegdyś, 


| kiedy obierał miejsce na dom braci, tam 


gdzie krzyżem naznaczył świerk na gruncie 
Władysława hr. Zamoyskiego — kiedy ze 
starym Sabałą gwarzył, jakże bliski musiał 
czuć się Boga — w otoczu turni iglatych 
i bezkresów czarnych boru. 


uniwersyteckiej t j. Kopernika, mogącej po- 
mieścić maksimum 400 słuchaczy, nic teź 
dziwnego, że większość młodziezy prawniczoj 
jest pozhawiena możności słuchania wykł. 
dów, a 60 procent zapisanych prawników 
z roku na rok przepada przy egzaminach! 

W najwcześniejszych godzinach porannych 
plac przed gmachem uniwersylockim jest wi- 
downią niszwyktych scen. Ota już 

NA KRÓTKO PO GODZINTE 4-tej RANO 
sly jeszcze bramy Collegium Novum są zam- 
knięte zbierają sie grupki modzieży, wycze- 
kujac na otwarcie podwoji. Przed 5-ta rano 
studenci zalegają salę uniwersyteckie, rezer- 
wuiąc sobie w tak uieslvchanie ciężki sposóh 
zdobyte miejsce na wykłady, rozpoczynające 
się a godzinie 8-mej, 

Jak w podobnych warunkach, a w dodatku 
prze redukcjach personalnych i rzeczowych 
mogą wyglądać studja na Uniw. Jagiellońskim 
łatwa z powyższego wynika. 


| 
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Firmy WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 


(dawnia] Zygm, Faba) 
Kraków, Ryrak Główny 34. 
Palace Spiski) 
poleca w wiel’ m wyborze Krajowa i Za- 
graniezne fortepiany, pianina, fiskarmonje 
na bardzo korzystnych warunkach. — 
Cenv konkurency'ne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa- 
rancia zawsze na składzie, 


Własna Saia Koncertowa 


© 
fport. 


Polonia — Cracovia. 

Niedzielne epotkanie ligowe Polonji wara 
szawskicj z Cracòvia zapowiada cię Joss na- 
le, ubio drużyny kowiem wystąpią w polnych 
składach, co niowątpliwio przyczyni eię do 
utrzyniaia gry na wysokim poziomie. Orie 
drmużywy dążą do zdobycia jak najlapszago 
miejsca w taheli ligowej, więc prowadzić będą 
grą ambituą, pehią poświęcenia, a przebiog za- 
modów w takich warunkach, odpowiada naj- 
lspiej sportowej publiczności. Każdy wynik 
zawodów Poałonji z Cracovia od kilku lat eta- 
nawił wielka niewiadomą, a to zo względu na 
równowagę sił obu drużyn. Mecz dzisiojszy 
;zatem, będzio nielada. atrakcją eportową, któ 
Yra sprowadzi na hoiska Cracovii tłumy pu- 

!bliczności. Początek zawodów o godzinio 11 
przodpdłudniem. 


Tam złączy? się suknią swą grubą i twar 
dą z kamieni duszą — a oczów lazurem 
z nieba pogzdą. 

Taki był wolay jak crzeł — bo się wy- 
zbył wszelkiej myśli © tubie. 

Dzień był mu tylso od jutrzenki wschodu 
p'aguieniem pracy i miejlitwy potrzebą. 

Krzątał się swobedny w sumieniu i bar- 
dzo miłujący. Nie mu nie było niemożebne- 
go — wszystko umiał — i kamienie ttuk? 
przy drodze i osłem woził użebraną na chleb 
mąkę — dla biedaków. 

Godziny jego życia dwoiły się w tej go- 
rączce gorliwości. Wszędzie był — okiem 
bystrem wszystko widział — į umiał gromić 
i przebaczać. Jak ojciec dla nędzarzy spra- 
wiedliwy — strasznie dobry — ból zadany 
krzywdą — łagodził i pocieszał. 

Tym co pracy nie znali — dawat umie- 
jętność w dłonie. W stolarni był i buty uczył 
łatać — a czasem chwyłał za pendzeł i ma- 
lował dlą nich tylko — dla biedaków — 
Chrystusa na krzyżu i wielkiego patrona 
opuszczonych Świętego Franciszka z Assyżu, 
którego w cnofach naśladować  pragnał. 
A gdy mu raz obraz już skończony prawie 
brat któryś zamałował na błękitno, gdyż nie- 
ba dla szopki betleemskiej potrzebował — 
Brat Albert podobno tylko się uśmiechnał 
i w ramię braciszka tego pocałował za to, że 
był taki prosty. 


Nr 285 


to słychać 


w firakemie. 


Niędziela 1: Wszystkich Świętych. 
Poniedzialek 2: Dzień Zaduszny. 
Poniedziałek 2; wsch, słońca o godz. 
B.50, zach, o 16.37. 

A) ae 

WICHURA I ŚNIEG. W nocy z piątku na 
sobotę zerwała się szalona wichura, przyczem 
padał śnieg z deszczem, Nawałnica poczyniła 
liczne szkedy na qlantach i rv ogrodach miej- 
skich a ma peryferjach miasta poptzewracała 
slupw latarniane i płoty. Przez cały wezoraj- 
szy dzień szalała w dalszym ciągu wichura, pẹ- 
dząc tumamy śniegn. Temperatura spadła do 
2-ch stopni C, 

WSTRZYMANIE RUCHU TRAMWAJOWE- 
GO XA LINJI 4-TEJ. Dyrekcja Tramwaju za- 
wiadamia, żo w dnin 3-go lstopada br. wstrzy- 
muje się ruch tramwajowy na linji 4-tej do 
Parku Dra Jordana, a w dniu 1 Jistopadit, 
wstrzymuje się ruch antobusu miejskiego z Pod 
wala na Wolę Justowska. a% da wiestry. 

SPRZEDAŻ KART TRAMWAJOWYCH 
ABONANENTOWYCH, wzęlędnie marek mic- 
kiecznych do kart, oraz bloczków na miesiące 
Mstopad br. odbywać się bedzie w sklepie Ga- 
zowni Miejekiej pl. Szczepuński T. 1, dnia 2 


listopada, od sedziny 8-mcj rano do 13-ej į od 
15-cj dv 18-0ej. Prócz tego sprzedaż ofhywać 
się będzie w Dyrekcji, oddział sprzedaży kart 
abonamentowych przy ul. ów. Wawrzyńca |. 15 
od godz. Sanej do 15-6j. a dnia 1 listopada Èr. 
od zolz, $-wej do 12-ej. 

WYROK W PROCESIE PRZECIW SZAJCĘ 
ZŁODZIEJI Wczoraj zapadł wyrok w 
krakowskim w procesie przeciw 50-ciu złodzie- 
jom rewerowym i pasarom. Herszt bamiy zlo- 
dzicji Pietryka został zasydzony na 11 pół roka 
więzienia, ponad 30-1u członków skazano n2 
karę od 15 mies. do 2 dni aresztu, kilku unie- 


winujemo, 
NAGŁE ZASŁABNIĘCIE BEZDOMNEGO. 


Xa ul. Lubicz zasłabł nagle Franciszek Gray- 


howski bez zajęcia i stalogo wisjsca zaimiesz- | 


kania. Lekarz Pogotowia ratunkowego prze- 

wiózł ga do szpitala. - 
OSOBLIWA OPIEKUNKA. Józef Banar. 

e Balic pod Krakowem przyjechał do miasta 


jednokonną furmanka ua zakupy. Na ul. Kro- 
woderskicj okrył konia qłaśzczem i poprosił 
mieznaną kobietę by mu przypilnowała konia. 
Gdy Banas powrócił za chwilę nie zastał już 
płaszcza, 


ka. 


który skradla przygodna opiekun- 


MUNBURKĄ SZKOLNE 


sukianki, płaszzzyki i ubranka chłopięca 
gotowe i ua zamówienia wykonuje 


pracownia sukien Gamskich 


STANISŁAWY SZOSTEKŃ 


telefon 165-05, Warszawska 1 parter. 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Niedz. 1. XI. popol. „Młynarz i jego 

córka* (ceny zniżone) wiecz. „Dziady” 

(Gościnne występy Juljusza Osterwy). 

Poniedziałek: „Działy (gościnne występy 
Juljusza Osterwy). 

Wtorek: „Ulica. 

REPERTUAR KTNOTEATRÓW. 

WANDA: ..Madame Satan”, 

KINO ŚWIT. — DZIEJE DUSZY. 

KINO SZTUKA — ©. K „Feldmarszałek 
I(Vlasta. Burian). 

KINO APOLLO — MILJON. 

BAGATELA: „Tabu /reżyser Murnau). 

KINO CORSO: Na Syhir (w roli gł Jadwi- 
ga Smosarska. Adam Brodzisz, R. Samborski). 

ŚWIATOWID: „Cud wilków“. 

KINO WARSZAWA: Momy czlowiek 
fw roli et. Grzegorz Glnnura. Marja Majdrowiezy 
Lili Dagower i Limitri Smirnow, 

KINO UCIECHA — Dawid Golder. 

—————— 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. —- 
Dziś i jutro powtarza teatr krakowski poemat 
A. Mickiewicza „Dziady“, wznowione wczoraj 
w zupełnie odmiemnej — od dotychczasowych 
— inscenizacji i układzie scenicznym, Gościna 
znakomitego artysty, Juljusza Osterwy spotka. 
ła się z ogromnym zainteresowaniem i zyska- 
ła „.Dziadom*. wielką. siłę atrakcyjną. 

ARTUR RUBINSTEIN, jeden z najświetniej 
szych pianistów doby współczesnej, wystąpi 
tylko jeden raz, a to we środę 4 listopada br. 
w Starym Teatrze, Gra Rubinsteina jest wznjo 
ela. «w interpretacja wykonywanych utworów 
budzi wszędzie pedziw i zachwyt wśród słucha. 
CZY, 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE, 

W KOŚCIELE MARJACKIM > godzinie 10 
Suma montyfikalna, którą celebrować będzie 
Ks. Inf. Dr, Józef Kulinowski. W czasie Sumy 
chór „Hasło? pod Kier. p. Stefana Profica od- 


w sądzie |g 


| 


„GLOS NARODU” n 1.go Listopada 1031. 


| Uroczystość Wszystkich Świętych. 


Przewodnią myślą tego świeta jest odda. 
nie czci duszom, które doś: cąpiły szczęśliwości 
wiecznej, i unaocznienia wiernym potrzeby po- 
średnictwa Świętych wobec Boga. 

Uroczystość Wszystkich Świętych zrodziła 
się w Kościele jako wyraz czci oddawanej mę- 
czennikom. Początkowo bowiem cześć publiczną. 
oddawał Kościół tylko tym, którzy życie swo- 
je położyli za wiarę Chrystusową. Dopiero 
z wprowadzeniem kanonizacji i wyznawcy stają 
się przedmiotem cati publicznej. W w. VII. pa- 
pież Bonifacy IV. poświęca Panteon, który © 
trzymał od cesarza, na świątynię N. Marji Pan. 
ny j św. męczenoików. Umieszczą tam ich 
szczątki i przeznacza dzień pa uczezenię ich 


pamięci, W r. 137 papież Grzegorz II. poświę- 


wiernych wszystkich świętych różnego atanu | 

wieku. których uświęcenie jest dziełem Ducha 
św. W modlitwach mszalnych ekupia ich, by 
wspólnie wyrażali radość z chwały świętych, 

których tryumf jest weselem aniołów (Lutroit). | 

Nawołuje do chwalenia Pana í prośby o pośre- | 
dnietwo Świętych wobec Boga (Kolckta). Sta. 
wia przed ich oczami wizją nieba, gdzie wraz 
ze św. Janem oglądają  nieprzebrane tlumy 
wszelkich narodów, ludów i języków. „stają: 
cych przed obliczem Barunka”, odzianych 
w ezaty białe, z palmami w rękach, oddających 
cześć Panu nad Pany, Bojaźń Boga prowadzi 
do świętości, pomocy Swej nie odmawia Qu 
tym, którzy Qo szukają. Jezus jest bowiem po 
krzepieniem i cchłodą cierpiących  (Gradnah, 


ca oratorjum w bazylice św. Piotra w Rzymie | Wszyscy ubodzy w duchu. cisi, zasmuceni, mi- 


„wmęczennikem, wyznawcom i wszystkim Josko | 
nalym sprawiedliwym. co na całym ekregn 
ziemskim zasneli”, W Rzymie pozatem była ba- 
zylika ku czci wszystkich apostałów, dzień 13 
maja, poświęcony czci wezystkich  męczenni- 
ków, gromadził wielkie rzesze pobożnych i pat- 
ników, Początkowo święta to miało charakter 
lakalny. z biegiem 6zasu wprowadzone zostaje 
najpierw w puństnie Ludwika Pobożnego, a na 
stępnie papież Grzegorz IV, ustanawia je dla 
całego Kosciola, W w. XV, papież Sykstus 
IV. dodaje temu świetu wigilje ; oktawe. 


Litureja dnia tego przesuwa przed oczami 


1 kg. kawy 


1 kg. CJ ” m 


miejscowości Polski. 


i 


łosierni, pokój czyniący, prześladowani i cier- 
piący dla Chrystuca. w Nim i u Niego znajdą 
zanłatę wieczną j obfita, której udzieli im w źv 
ciu przyczlem (Kwangelju), Dusze sprawicdli. 
wych są własnością Boca i nikt im szkody nie 
uczyni (Ofiarowanie), Za przyczyna Świetych 
składane Pogu modlitwy nasze miłomi bedą 
Panu i wyjednają miłosierdzie Jego (Sekreta). 
Błogosławieństwo Boże towatzyszy tym, którzy 
dlań cierpią (Komunja). Prośba wreszcie o wsta 
wiemnictwo świętych (Postcommunio) kończy 
się Msza Św. (KAP). 
——O(J O 


Ogólnie mówią że najlepsze i najtańsze 


KAWY i HERBATY 


są obecnie u HAWEŁKI gdyż: 


1 kg. kawy mieszanki propagandowej pal. Nr p3 kosztuje Pit. — 
2-60 
1 kg. Wybornej Herbaty Indyjsko Ceylońsktef I te kosztuje ZŁ 28:— 
rz 


Lo) ” Zt. 20°- 


W tej samej firmie znajdują się też znakomite pod gwarancją 
czyste, z ślicznym zapachem WINA górno Po a z SER: 
Tokayu w cenie: za butelkę 5/ litrową Z4. 


Powyższe artykuly wysyła się pocztą lub koleją do każdej 
Prosimy przekonać się o jakości! 


4:50 — 6:—, y 8:—. 


À. H AWEŁK A Kraków, Rynek gł. 34. 


|Krwawa rozprawa w kancelarji zarządu więzień. 


DOZORCA SLUPSKI POSTRZELIŁ NACZĘLN IKA WIĘZIEŃ I JEGO ZASTĘPCĘ. 


SĄD 


I PROKURATURA RADZĄ NAD TRYBEM POSTĘPOWANIA SĄDOWEGO WZGLĘDEM 
ZAMACHOWCA. 


Wczoraj rano obiegła miasto wieść, że 
w gmachu przy ul. Senackiej dokonano zuchwa 
łego zamachu na naczełnika mięzień p. Bauera. 
Wedlug zaciągnietych przez nas  informacyj 
szczegóły miezwykłego zajścia peds toig 
się następująco: 

Na krótko po 8 rano przyszedł dozorca Ja- 
kób Słupski do kancelarji zarządu więzień. 
gdzie znajdowali się naczelnik więzień p, Rudolf 
Bauer i jego zastępca p. Bronisław Szymczak, 
Słupski bezpośrednio po przybyciu wyjął z kie- 
szenj rewolwer į strzelił w stronę p. Bauera 
zadając mu lekką ranę w lewy hok. Jedna z kul 
odbiła się od ściany i trafiła p. Szymczaka 
w szyję. Zbroczony krwią Szymczak upadł na 
ziemię a p. Bauer zaalarmował straż więzienną 
która ubezwiadniła zbrodniczego dozorcę į od. 
prowadzjia go do celi więziennej, Rannych opa 
trzył lekarz Pogotowia ratunkowego, U p. Szym 
czaka Stwierdzono ciężką, silnie krwawiącą ra. 
nę, toteż po opatrunku przewieziono go do szpi- 
tala, zaś p. Bauera pozostawiono opiece domo- 
wej, 


Na miejsce niezwykłego zajścia przybyła 
Komisja sądowo-lekareka a sędzia śledczy Dr. 
Wątor przystąpił do dochodzeń. 

Jak się dowiadujemy, Słupski, liczący 1. 35, 
miał w obronie swych kolegów służbowych 
wnosić zażalenia na nacz, Bauera do władz 
centralnych, które to zażalenia z biegiem po 
stępowania zostały skierowane przeciw niemu 
samemu. Dowiedział się o tem p. Bauer, w na- 
stępstwie czego Słupski miał być zawieszony 
w urzędowaniu. Na tem tle przyszło do tragjcz- 
nej rozprawy. W godzinach popołudniowych 
zebrał się egd i władze prokuratorskie na nara- 
de, czy Słupski ma stanąć przed Sądem doraż- 
nym z uwagi ma to. że zbrodniczego czynu s. 
konał na osobie urzędowej. 

Przy Słupskim znaleziono list, w "a 
prosi o zaopiekowanie się jego córeczką, Do pp. 
Banera i Szymczaka oddał on 5 strzałów re- 
wolwerowych. Z listu wynika, że nosił się on 
z zamiarem samohójczym, njo zdołał jednak za- 
miaru teqo wprowadzić w czyn, gdyż został 
niespodzianie ubezwładniony. 


Wśród młodzieży akademickiej — uspokojenie. 


KONFERENCJA REKTORA Z DELEGATAMI 
MŁODZIEŻY. 

Wczoraj w godzinach przedpołudniowych 
rektor Uniw, Jag. Ks. Prof. Michalski przyjął 
reprezentantów niemal wszystkich ideowych i 
samopomocowych Stowarzyszeń akademickich. 


Z0 
śpiewą Mszę Witta. 

Podczas ostatniej Mszy św. © godzinie 12 
p. Tadeusz Kucharski otera na wiołenczali cze 
reg utworów religijnych. 


W BAZYLICE 00. FRANCISZKANÓW w 
uroczystość Wszystkich Świętych o godzinie 12 


chór Cecyljański odśpiewa utwory Mozarta, Pe- 
nossiego i Rizziexo, 

W KOSCIELE ŚW. BARBARY w czasie 
Mszy św. dziś w niedzielę o godz. 10 grać bę- 
dzio orkiestra wychowanków Br. Albertynów. 


Konferencja w której wzieli udział poza 30-ma 
delegatami młodzieży. Ks. rektor Michalski, 
prorektor Załęski i wiecsekr. Dr. Reguła nie 
miała charakteru dyskusyjnego, gdyż ograni- 
czyła się do posrulatów, które postawił delega- 
tom Ka. Rektor. Żądał on aby reprezennianci 
Stowarzyszeń wpłynęli uspokajająco na ogół 
młodzieży akademickiej, aby zaniechano wszel. 
kich aktów samowoli, Od uSpokojenia młodzie- 
ży zalezy podjęcie wykładów. Na wiec ogólno- 
akademicki w murach Uniwersytetu rektor nie 
zezwoli. Wkońcu Dr. Reguła odczytał pismo sta 
rosty grodzkiego, w którem p. Małaszyński za- 
wiadamia, że na interwencję rektora zarządził 
wypuszczenie na wolną Stopę kilku studentów 
przytrzymanych w czasie niepokojów. 
ODEBZWA J. MAGN. KS. MICHALSKIEGO. 
Odezwa, jaką Ks. rektor Michalski wydał 


2 


Gtr. E, 


U nerwowo chorych i cierpiących psychics 
nie łagodnie działająca maturalna woda girzka 
„Franciszka- Józefa? przyczymia się do dobrego 
trawienia, daje im spokojng. wolny od ciężkich 
myśli sen. Żadać w aptekachi droguerjach. 


+ PPI HARON M voniai 


specjalista chorób wewnętrznych 


Wał PI 


mm 


powrócił 
i ordynujs codziennie od godz. 3-5 popsłudnia 


Kraków, Ka Karmelicka L. 7 I p. 


w piątek wieczór do młodzieży brzmi našbępus 
jąco: 
„Odzywam się z jak najpoważniejszym ape 


lem i majżyczliwszą przestrogą do Młodzieży 
Akademickiej, ażaby pamiętała o wielkiej od- 
powiezialności, jaka obecnie ma niej ciąży: no- 
si w Śwych duszach honor całej „Ałma Mater? 
i ułam, że go nie splami w żaden sposób przez 
ekscesy nierodme akademika. Ameluje do imte- 
ligentnych jedmostek, ażeby wpływały zwłasz- 
cza na mlodszych Kolegów ma to, ażeby nia 
spadlo wielkie nieszczęście na całą młodzież, 
na caly Uniwersytet 1? poszczególne jednostki 
Niech młodzież pamięta o tem, ża na jej spsób 
zachowania się patrzy nietylko Kraków, nie. 
tylko Polska, ale cała Eumopa, ażeby osądzić, 
czy Młodzież Uniwersytetu Jagłellońskiego n- 
mie wysoko na sztandarze nosić honor nko 
chanej Wszechnicy, Wszelkiego rodzaju gwalty 
muszą honor ten splamić. 

Słuchajcie Rektora 1 Senatu a nikogo ia. 
nego”. 


{3-ta rocznica oswokotzenia Krakowa. 


| Wczoraj z okazji 18-ej rocznicy oswobodze- 
nia Krakowa z pod zaboru austrjackiego, od. 
było eig w kościele Marjackim uroczyste nabo- 
żeństwo. celebrowane przez Ks, Inf. Kulinow- 
skiego. W nabożeństwie wzięli udział przedsta 
wiciełe władz państwowych, miejskich i woj- 
skowości oraz grupa uczestników pamiętnego 
przewrotu. Po Mezy św. ruszył pochód przed 
główną strażnicę wojskową, gdzie wygłosił 
przemówienie prof. Pachoński, Orkiestra woj- 
skowa odegrała hymn państwowy, poczem od 
strony ul. Grodzkiej nadciągnęła orkiestra ko- 
dejarzy ze sztandarem „Qwiazdy* na czole. 
Nastąpiła tradycyjna zmiana warty, poczem ko- 
mendantowi strażnicy wręczono przyniesiony 
sztandar. 


Zniżka cen mięsa i wyrobów masarskich 

Od dnia 2 listopada obowiązują, mastępująco 
maksymalna ceny mięsa z uboju jw rzeźni miej 
skiej oraz wyrobów masarskich: 

1. kg. mięsa wołowego zadnięgo z dokładką 
I, kl. zł, 1.60 II. kl. 1.30 HM. ki, 1,00, bar do- 
kładki 1,90. 1.55, 1.20, przedniego wołowego 
1 kg. 1.20 1.00 0.70, 1 kg. wieprzowego 1.70 
1 kg. mięsa wieprzowego od mymki 1.90, mię- 
so z uboju prowincjonalnego H kg. mięsa wo- 
lowego zadniego z dokładką 1.00 zł. bez da- 
kładki 1.20 zł. 1 kg. mięsa wołowągo przednie 
mo 0.60 zł. 

Wyroby masarskie: 1 kg. szynki Krajanej 
na cześci zł. 5.60, 'wędzonki gotowamej 2.80, 
korezku i boczku 4.80, kiełbasy surowej 2.20, 
gieklanej 2.20, wiejskiej 3.40, krajamej 3.60, po- 
lędwicowej 5.00, sardelków 2.80, kiełbasek wie 
deńskich 4.00, głowizny 2.60. salcesonu 1.80, 
polędwicy (kotletów) w jatkach 2.60. połędwi- 
cy (kotłotów) w sklepach masawkich 2.80, kisz- 
ki pasztetowej 2.80. Ceny mięsa cielęcego t 
tluszczów wieprzowych bez zmiany. 


PIEKWSZORZĘDNY 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


CONCORDIA" 
jama Wolnego 


plac SzczapDńzki 2, Telefon 103-39. 


urządza pogrzeby od najskromniej- 

szych do najwspanialszych, prze- 

prowadza ekshumacje i przewozy 
zwłok do wszystkich krajów. 


Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa. 


CZES ZACYTOWANE CCZZNECOOA 


EEEE EEC ETA ra ICY 


ZAKŁAŃ WITRAŻOWO- SZKLARSKI 


F-a T, Zajdzikowski Kraków św. Jana 30. 
Dzierż. Jan Kusiak 


Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł, za 1 m 
wykonuję sie przy większych zamówieniach na raty 
Ceny 50%, niższe niż wszędzie. 

| zi 


fe OE PO and 


A. JAGHIMSKI 


Kraków — Grodzka 14/16. | 


Zycie $eseeodarcze. 


Wywóz z Rosji wzrasta, 


Według oficjalnych danych eksport zbóż ! 
zbliżonych artykułów z Rosji w ciągn pierw- 
szych pięciu miesięcy r. 1931 wyniósł 1 110.751 
tonn, wartości 44.1 miljonów rubli, 


41.7 milj. rubli, W szezególności wywieziona 
w tonnach w tym czasie (cyfry w nawiasach 
z odpowieuniego okresu roku 1930): 
pszenica 658.345 (188.985), żyto 
(169.866). jęczmień 265.452 (326,764). 


350 OSÓB WYJECHAŁO DO AMERYKI. 


W miesiącu październiku b. r. wyjechały 
z Polski do St. Zjednoczonyeh Am. Póln.. Ka- 
nady. Argentyny, bBrazyjji i trnych krajów za- 
morskich dalsze transporty emigrantów w licz. 
bie około 550 osóh. 


251 TYSIECY BEZROBOTNYCH. 


Liczba bezrobożnych w Polsce w dniu 
24 b. m. wynosiła 251.304 osób, co w po- 
równaniu ze stanem z przed tygodnia (17 b. 
mies.) wykazuje bardzo nieznaczny spadek 
liczby bezrobotnych, mianowicie o 6 esób. 


234.584 


Naitańszy magazyn 
Krakowa 


M BA 
RY KA 


"© 


KZ 


=" = 


DO 


FLORJIAMSKA 19. 


Płaszcza — Suknie — Kostju- 
my — Bluzki — Kasaki 
Szlafroki. 

Ceny rewelacyjnie niskie I 
Płaszcz ten z najlepszego ma- 
terjału z kolnierzam. futrzanym 
kosztuje u nas tylko zł. 85— 
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Giełda krakowska. 

Kraków, (PAT). Giełda. Nieczymna. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa, (PAT). Giełda Waluty: Dolar 
8.8615 —8.88146 —8.841,5 

Dywizy: Belgja 124.45 —124.76—124.14, 
Gdańsk 174.60—175.08—174.17, Londyn 34-25 
—34.34—34.16, N. Jork telegr. 8.92—8.94—8,90 
Paryż 35.05—35.14—34.96, Praga 26.39—26 45 
—2%.33, Szwajcarja 173.65—174.08—172.22, Ber 
fm pryw. 212.—. 

KURSA OBLIGACJI. 

Akcje: Bank Polski 110.—, Lilpop 18.25, 
"Modrzejów 4.—. 

Pożyczki: 5% komwersyjna 41.26. 1% sta- 
„piltzacyjna 55.50—31.25—55175, Listy zastaw. 
B. G. K. 7%-0we 88.25, 8%-0we 94—. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych, (PAT). Giełda. Paryż 20.10, Londya 
19.774, N. Jork 514.—, Włochy 36.40, Belgja 
11.55, Hiszpanja 45.50, Holandja 207.00, Berlin 
121.25. Sztokhołm 114.70, Oslo 111.25, Kopen- 
haga 112.50, Sofja 3.70, Praga 15.18 Warszawa. 
57.40, Budapeszt 90.0214, Białogród 9.05. Ate 


my 6.40 Konstamtyniopo! 2.45. Bukareszt 3:05. 


Helsingfors 10.50. 


-m O; 


KRAJOWE: 
SŚrkielski 
Wybrański 


KRAJOWE: 
Bracia Fibiger 
Betting 
Kernitopi 
Sommerfeld 


wobec | 8 
761.790 tonn w tymże okresie 1930 r., wartości | 


wielki wybór pianin i fortepianów 


Wialki wybór w instrumentach używanych. 


$kład fortepianów 
HELENA SĦOLARSKA, Kraków 


„GŁOS NARODU" z 1-go Listopada 1931. 


Ubrać trzeba nóżki ładnie. 


Jakżeż nie? 


|w listopadzie śnieg popadnie, 


Gdy wymaga dzisiaj tego moda. 


Niszczyć buciki w śniegu? 

To przecież jest szkoda! 

Trzeba ubrać śniegowce dla zabezpieczenia, 
desli która z Pań mody miałaby życzenia... 


U KAPERY jest zawsze dla wszystkich gotowy 
Wielki wybór Śniegowców, Świeży, zawsze nowy! 


ą i dla narciarzy buty specjalne, 


Najlepsze dia tych sportów, bo nie przemakalune. 
I buciki do łyżew już przysposobione, 
Bia sportowców Ślizgawki umyślnie zrobione. 
Mistrz KAPERA o wszystkie dba bliźnich wygody, 
Stosując do wymogów bucik i... do mody! 


„Warszawa 31. 10. (Telef. wi). W dniu dzi. 
siejczym wniesiony został do Sejmu  przlimi- 
narz budżetowy na. rok 1932/38. W porównaniu 
z budżetem obowiązującym na rok hieżący 
1981/32 preliminarz budżetu nowego przedsta- 
wia się w sposób nastepujący: 

Suma wydatków administracyjnych zwyczaj 
nych wynosi 2,892,423.500 zł, gdy w roku u- 
biegłym 2.739.006.127 zł., a zatem wydatki na 
rok przyszły mają być niższe o 346,552.627. 
Wydatki nadzwyczajne preliminowane są w wy 
sokości 52,049.900 zł. na rok bieżący prelimi- 


Tudet ra r. 10823 zmiejgoyy 


ł 4 C 
o Dół miljarda, 
W wydatkach nadzwyczajnych w skali cało 
rocznej budżet kolei przedstawiać się będzie 
w sumie 137 miljonów. Wydatki kolei mają. 
wynieść 1,402,0669.000 zł. w b. r. 1,548 miljo- 
nów, zatem przewiduje się mniej o 146 miljo- 
ROW. 

Wydatki monopolów państwowych przówi- 
dywane są w sumie 586.103.000, gdy na rok 
bieżacy uchwalono 697.613.355 zł. Ogólna su- 


ma budżetu brutto, który na rok bieżący uch. 
waleno w wysokości 5,495,009.000 zł. ma kyć 
wedle preliminarza zmniejszona o 580 miljonów 


nowano 112,892.296 zi, a zatem na rok przy- | złotych, 


szły przewiduje się mniej o 60,842.396 zł. — 
Łącznie wydatki administracyjne niają wynieśś 


o 407,425.025 mniej niż preliminowano na rok | 1,537.198,400 zł, (na rok bieżący uchwalono 


bieżący /2,850.898.423). Ogólna suma wydatków 


| w budżecie wynosi zatem 2,452,383,490 (r. b. 


2,865,879.795). Zmniejszenie budżetu wyraża 


¿| się sumą 413,494.397 zł. Są to cyfry t. zw. but. 


Żżetu netto. 
W budżecie brutto, obejmującym także wy- 
datki przedsiębiorstw i monopoli państwowych, 


| liczby nowego preliminarza. różnią się bardzo 


silnie od budżetu na rok bieżący, skutkiem nry- 
dzielenia z nich ibudżetu przedsiębiorstwa kolet 
państwowych. jako obecnie skomercjolizowane 
go. Po potrącemiu i z budżetu tegorocznego wy 
datków kolejowych, otrzymamy następujące 
cyfry porównawcze: 

Rozchody przedsiębiorstw państwowych 
zwyczajne 249,031.600 zł, na rok bieżący 
349,311.445 zł.. czyli mniej o 50,279.845 zł., nad 
zwyczajne 43.528.300 zł. na rok bieżący 
48.002.166 zł.. zatem mniej o 4,473.866 zł. 

Przedłożony obecnie osobny płan finansowo. 
gospodarczy przedsiębiorstwa kolei państwo- 
wych obejmuje tylko okres dziewięciu miesię- 
cy, od 1 kwietnia do 31 grudnia 1932 r., grze 
widując w wydatkach zwyczajnych i nadzwy. 
czajnych razem 1.051.440.000 zł., co w skali ca 
łorocznej daje w wydatkach zwyczajnych 
1.275.000.000 zł. gdy w roku bieżącym 
1,368.000.000 zł., czyli mniej o 93 miljony. 


Od soboty 
24 października 


W Kinołaastrze 


„ŚWIT ” 


ZAGRANICZNE: — Forster 


Kotyk!ewicz 
Mustel 


ZAGRANICZNE: 


Beekstein Hofmann 
Bluthner Quandt 
Bózendorter Röniseh 
Ehrbar Sehweighofer 
Förster Seholre 
Gaveau 


Dogedne raty 


ul. Szewska L. 9. 


GIEREK REEVESIN maiia "| 


Najnowsze i najgenjalniejsze arcydzieło sztuki filmowej Julien Daviviera pt. 


„DZIEJE DUSZY“ 


(Cudowna życie Św. Teresy od Dzieciątka Jezus). 


Film ten najnowszej produkcji wyświetlamy poraz pierwszy w Kra- 
kowie. Niema on nic wspólnego z dotychczas wyświellanymi filmami 
pod tym i podobnym tytułem. 

Wspaniała ilustracja orkiestry salonowej! 

Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9 


Po. stronie dochodów przewidziano w preli- 
minarzu dochody administracyjne w kwocie 


1.848,083.380 zł.). zatem preliminuje sie mniej 
o 310,844.988 zł. Wpłaty z przedsiębiorstw pań- | 
stwowych mają wynieść 695.357.009 zł. (na rok | 
bież. uchwalono 882.007.775), czyli wpłaty mają 


mają dać 2375,015.800 zł. na rok bieżący uch- 
walono sumę 2.866.711.474. czyli przewidziano 
dochody mniejsze o 491,695.674 zł. Deficyt 
w preliminarzu wynosi 77,367.000 zt. 
bieżący przewidywano nadwyżkę 831.677 zł. 
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Bandażysta | oriopedysta 


M. L. PÓLACZEK 


ze Sambora będzie przyjmował i wykonywał 
zamówienia 


W Jarosławiu dnia 12 i 13 listopada 
w Hotelu „City“, 

W Łańcucie od dnia 14 do 16 listopada 
w Hotelu Danielewicza, 

W Rzeszowie _ dnia 17 i 18 listopada 
w Hotelu Udziałowym, 


w Dębicy dnia 19 i 20 listopada 
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czyli 


dęte i smyczkowe orez Części 
zapazowe do tychże, — Stare 
instrumenta naprawia, zastraja 
kupuje lub wymienia na nowe. 


JEZ NIKIEL 


Kraków, ul. Szewska 2 


wszelkie porady przy zakładaniu kom- 
pletowaniu zespołów orkiestralnych udziela 
bezpłatnie. 


Humor 

Podarunek. — Te łyżeczki, które otrzyma- 
liśmy od ciotki Ewy nie są ze srebra, lecz 
z metalu, 

— Skąd wiesz o tem? Czy znasz się tak 


dobrze na srebrze ? 


Na rox | 


EH N A E OEDI ; 


Instrumenta muzyczne $ 


Nr 205 


Konferencja p. Prezydenłe 


z p. premjerem. 

Warszawa, 31. 10. (PAT) Dziś przed- 
południem powrócił do Warszawy z Wisły 
p. Prezydent Rzplitej. 

Warszawa, 31. 10. (PAT) P. Prezydent 
Rzplitej przyjął dziś na Zamku prezesa 
Rady ministrów Prystora. Premier poin- 
formował p. Prezydenta o bieżących spra- 
wach politycznych. 

Warszawa, 31. 10. (Telef. wł.) Niespodzie- 
wanie p. Prezydent Rzplitej przerwał swoje 
wywczasy w Wiśle. 

Już w przeddzień powrotu p. marszałka 
Piłsudskiego kursowały wersje, że w piątek 
lub sobotę należy oczekiwać pewnych sen- 
sacyj politycznych. Dzień wczorajszy minął 
spokojnie. Wiadomo było tylko, że we czwar- 
tek p. minister sprawiedliwości Michałowski 
był przyjęty przez p. marsz. Piłsudskiego na 
dluższej konferencji. Równocześnie rozeszly 
się wiadomości, jakoby kierowrietwo Mini- 
sterstwa Skarbu miał objąć niepodzielnie do- 
tychczasowy wiceminister p. Stefan Starzyń- 
ski. Twierdzono ponadto, że obecny minister 
skarbu p. Tan Piłsudski zaniemógł ciężko na 
nerki. 

Dzisiejszy „Robotnik“ donosi, jakoby sesja 
sejmowa miała być zamknięta na przeciąg 
jednego miesiąca, począwszy od 7 listopada. 
Przypomnieć należy, że na jednam z posie- 
dzeń Komisji Administracyjnej Sejmu w od- 
powiedzi na interpelacje wicemarszałek Sej- 
mu p. Połakiewicz oświadczył, że prace Ko. 
misji Budżetowej nad budżetem na rok przy- 
szły rozpoczną się w dniu 10 stycznia. 


POTEYRZTRZWAT PES EBRZEE: 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


UNUFREGO FIUTA 


Kraków, ulica Grzegórzecka L. 7. 
Telefon 141-05 


(Naprzeciw „Collegjum Medicum" 


urządza pozrzeky ad naiskromniejszych 
do najwspanialszych, przewozy zwłok 
i ekshumacje. 
Na składzie trumny dębowe, matalowe 
i duży wybór wieńców Sztucznych. 


| Mieszkanie: ul. Grzegórzecka 22. 
Tele'on 102-498. 


a PEREŁ: TEOZGCZETY RARES IE ANGE idą 
Laval proiektuje da sze kosferencje. 

Paryż 31 pażdziernika. Specjalny sprawo- 
zdawca „Petit Parisien“ donosi z pokładu pa- 
rowca „le de France“, że zaraz po powrocie 
premier Lava] zamierza omówić wynik rozmów 
waszyngtońskich z rządami innych państw, a 
przedewszystkiem z rządem angielskim i nie- 
wieckim w kwestji długów wojennych i repara- 
cyj. Z rządem niemieckim ma się Laval poro- 
zumieć telefeniczaie, a z rządem angielskim za 
pośrednictwem delegata, który specjalnie wy- 
słany zostanie do Paryża. Przedmiotem rozmów 
ma. być kwestja zwołania konferencji między- 
narodowej w grudniu b. r. 

Paryż 31 października. Parowiec „lle de 
France”, na którego pokładzie premier Laval 
wraca z Ameryki, przyjedzie do Hawru w po- 
niedziałek przed południem. Do Paryża przybę- 
dzie Laval w poniedziałek o godz. 13. 


ZI 


Maturyczne i Dokształcające Kursy 


„WIEDZA“ | 


Kraków, ul. Studeneka L. 14 l. p. 


przygotowują na ustnych lekcjach zdlorowych 
w Krakowie, oraz w drodze korespondenc]i 
zapomocą Świeżo, orzez fachowych profe- 
sorów opracowanych skryptów, wskazówek 
programów i tematów. 


1) Kurs maturvczny gimnazjalny wszystkich 
typów i semin. naucz. 


2). Kurs Średni 5-tef i G-tej kl. gimn. 
3} Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn. 
4). Kurs 7-miu klas szkoły” powszachna|. 


Uwaga! Uczniowie kursów korespondency i- 
nych otrzymują co młesląc oprócz całkowi- 
tego materiału naukowego, tematy z 5-clu 
głównych przedmiotów do opracowania. 


Na knrsach „WIEDZA” wykładaią najwy 
bitniejsze siły fachowe krakowskich pa ństw 
szkół Średnich. 

Do dyspozycji uczniów (enic) kursów zbio * 
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-g8010 - 
giczny. jak również bogatą bibliotekę. 


Ządać bezpłatnyca prospektów. 


— Na srebrze nie, ale znam ciocię Ewę! | zzz n 


„GLOS NARODU" z 


ces HA 


` (5-ty dzień rozpraw.) 


Nacz, Kawęcki o broni i aresztowaniach. 


Warszawa, 31. 10. (Tel. wl). W procesie był jeSzcze Jaworowski i Lokietek. 
11 b. więźniów bczeskich przeważną część roz- | Prokurator: Czy bomby i materjal wybu- 
prawy dzisiejszej zajęły zeznarią trzeciego; chowy były również w posiadaniu partji? 
świadka kcronnego oskarżenja naczelnika wy- | Świadek: Tak, Otrzymałem wiadomości. Że 
dzialu hezpieczeństwa w Min, Spr. Wean, Hec-; partia pesiada materjały wybuchowe i granaty | 


tyka Kaweckiego. 
Kawecki w cbszernych wywodach chatak- 
teryzuje tlo wypadków przed aresztowaniem 


i że to wszystko magazynowane jest w Zaglę- 
ibin Dąbrowskiem. Urządzano wtedy wyklsdy 


' posłów P. P. S. o obchodzenin się z materjała- 


oskarżonych, wspominając, Że od listopada mi wybuchowomi, 

1929 r. nastąpił zwret w opinii lewicy. W iym! Wszyscy członkowie milicji dysponowali 
czasie planowano Strajk kclejawy, jednaicje Jo krótką bronią. Dowodem tego była strzelanina 
niego nie doszło. W tym rówuież czasie pojawi- w dn. | maja na Pl. Teatralnym. a potem na 
ły się nielegalne ulolki, jednakże autorów į kul. | Krakowskim Przedmieściu, gdzie padly trupy. 
porterów tych ulotek nie wykryto. W lutym (Mowa iu o krwawym starciu z komunistami. 
1930 r. świadek został przeniesiony na stanewi- |! Uw. Rod). 

sko komisarza rządu m. WarSzawy. Swiadek Adw. Henignill: To pan mówi o Jaworow. 
twierdził, jż ludność nastrojowa jest przeciwko skim į Lokietku? 

rządowi, W lipcu tego toku wrócił do Min. Spr. Świadek: Panie obrońco! Jaworowski į Ło- 
Wewn, i zapoznał się ze sprawą kongresa hra- kietek hyli wtedy w PPS. CKW. Lokal partji 
kowsk'ego. Zdaniem jego kongres by! próbą Sił, | pozestał po ich ustąpieniu w rękach CKW, 
ewentuainie próbą zmierzającą do wyweiaria|  Adw. Honigwill: Pan mówi o broni krótkiej, | 


rozruchów. Gdy kongres nie osiągnął efeklu, |ą gdzie były materjały wybuchowe? 

rzucony myśl powtórzenia zebrań w 23 miasfach|  Swjądek: Mialem informacje, że PPS. jest 
w dn. 14 września. Organizatorcwie zdawali $0- | w posiadaniu grantów. których skład urządzo. 
bie sprawę, że policja nie opanowalaby Tozru- no na terenie Zugł. Dąbrowskiego i dlatego 
chów w 22 punktach, W dn. 3 września otrzy- | zwrócjłem sie do swoich władz z prośbą o za- 
małem zawiadomienie że P, P. S. zgłasza de- tzaJzenie ochronne. 


vonstrację na 14 września, W podaniu mówio 
no, że będzie to zebranie z pewodu zbliżających 
się nyhorów i demonstracja przeciwko zakusom 
na całość granic Polski, Co innego jednak pisa. 
no w prasie, Elementy wywrotowe czekały tyl- 
ko na właściwy moment. Musieliśmy wydać 
osire zarządzenia i użyć ostatecznych środków. 
Że przewidywania nasze co do niepożądanych 
masiępstw nje hyły oparte na niczem, pokazały 
wypadki z 14 września, Przedstawiłem Wła- 
dzom wyższym potrzebę stanowczych zarzą- 
dzeń. W odpowiedzi na ta otrzymałem polece- 
nie przedstawienia wykazu dzialaczy, co też 
uczymiłem. W dn. 9 września otrzymałem pole- 
cenie przeprowadzenia aresztowań, czego doko- 
naliśmy. 

Przewodniczący: Czy Centrolewowi chodzi- 
lo o obalenie rządu, czy systemu? 

Świadek: Jestem przekonany, że nie chodzi. 
ło o ustrój snołeczny, aie o obalenie ówczesne. 
go rządu? 

Przew, Kto organizował mający się udbyć 
strajk kolejowy? . 

Świadek: Związek Zawodowy kolejarzy 
pod wplywem PPS. 

Przewodniczący: Czy w prasie byly 
ki, że chodzi o obalonie rządu? 

świadek: Ewidencji prasy nie mam, ale 
przytoczę konkretne. 

Świadek zaczyna czytać: 11 kwietnia 1950 
Toki... 

Adw. Berenson: Co pan czyta? 

Hwiadek: Noiatki. 

Adw. Bererson: Wysoki Sadzie: Zdaje mi 
się, że przewodniczzcy pyłał o prase, a nie 
o pracę w Ministerstwie spraw wewnętrzuych. 

Po chwili zamieszania przewodniczący za- 
pytuje: Czy planowabe było obalenie rządu 
przez gwalt, czy teź droga moralną? 

świadck: Pyły rokionc wszystkie próby 


wzmian 


w parlxmencie, budzono odpowiedni nastrój 


w społeczoństwice, a ta presja na rzad trudno, 
aby była nazwana drogx moralną. 

Prokurator: Czy weiagano osobę p. Prezy. 
denta? 


Świadek: Tak. Podrywano jego autorytet i 


starano się Go zchydzić. 

Prokurator: Czy chodziło o obalenie Prezy- 
denta? 

Swiadck: KenSekwencią obalenia 
miało być także usunięcie Prezydenta. 

Prok.: Czy ludność była uzbrojona? 

Świadek: Ludność ma po wojnie wiele broni 
f niejednokrotnie ją odbierano. 

Obrońca: Gdzie? 

Świadek: Na Wileńszczyźnie. (Poruszenie j 
uśmiechy). 

Świadek: W województwach centralnych 
jest także broń po wsiach. Wszyscy wiemy, 
przy każdem weselu na wsi wynikają bójki i 
wtedy zawSze jest broń palna. 

Prokurator: Czy pan miedziuł, że broń znaj 
duje sią w posiadaniu mas? 

Świadek: Dochodziły do mnie wiadomości. 
te do kraju przedostaje sje broń z Belgji całemi 
transporiami. Bagatelizowałem wówczas ten 
fakt. Być może, że byłem wówczas złym naczel 
mikiem wydzialu bezpieczeństwa, 


Rola boiówki Łokietka. 


Prokurator: Kto tę broń sprowadzał? 

świadek: P. P. S. A jak poprzednio mówi- 
łem na procesach P. P. S. gromadizła broń od r. 
28-go i magazynowała ją w lokalu przy ul. Wa- 
reckiej 7 oraz w lokalu sejmowym. 

Adw. Honjgwil: Ale wówczas w P. P. S. 


rządu 


Obrońca: W jaki sposób pan je zarządził? 

Świadek: Zarządziłem obserwację. 

Orońca: A z jakiemi wynikami? 

Świadek odmawia odpowiedzi. 

Następnie świadek opowiada o TUR i twier- 
dzi, że TUR utworzył własną. milicję. występują 
cą pod nazwa Czerwona Strzała, Kraków dlate- 
go wybrano na zjazd, gdyż według świadka 
Kraków uchodzi za miasto o tradycji i tenden- 
cjach rewolucyjnych. Pozatem Małorolska sta- 
nowiła domenę Piasta. . 

Obrońca: Czy pan układał listę osób najbli- 
żej zaangażowanych w Centrolewie. 

Świadek: Tak. - 

Obrońca: Kto sporządził doniesienie do 
władz prokuratorskich? 

Świadek: Ja w dniu 11 września. 

Prokurator: Czy pan wspomniał w tem 
doniesieniu o odnośnym artykule kodeksu 
; karnego? 
| świadek: Tak. Zaznaczyłem art. 100 i 101. 
i Pytanie prokuratora dotyczy zarzutu obrony, 
' jakoby artykuły 100 i 101 miały wpłynąć już 
| po Brześciu. 
| Prek. Rauze: Skad pochodzi pojęcie mar- 
¿szu na Warszawę? Czy pan był w posiada- 
‘niu poleceń organizacyjnych Centrolewu i czy 
' było tam wspomniane o 22 miastach? 

Świadck: Tak. *Mam to polecenie przy 
sobie. 

Prokurator: Do kogo należała inicjatywa 
stworzenia marszu na Warszawę? 
|  Świadęk: Do PPS. 

Prokurator: Czy była mowa, ze po wszyst- 


|kie instrukcje cAonkowie Cenirolowu maja 


! sie zwracać do Nejmu? 
| Świadek: Tak. 
| Przedmiotem dalszych pytań jest pojęcie 
marszu na Warszawę, oraz sprawa miejsco- 
wości, które miały w niem wziąć udział. 
Obrona dowodzi, że to jest znane. 

Prok. Ranze: Nie rozumiem uśmiechów. 
| kiedy się mówi o marszu na Warszawę. 
| Adw. Sterling: Bo marsz na Warszawe 
li marsz na wiee, to dwie różne rzeczy. 

Adw. Berenson: Czy pan wydawał nakaz 
aresztowania? 

Świadek: Mój przełożony. 

Adw. Berenson: Czemu tych nakazów nie- 
ma w aktach sprawy? 

Świadek: To jest moje własne przeocze- 
nie. Nakazy znajdują się w aktach admini- 


stracyjnych w Ministerstwie. | 
Adw, Berenson: Czy był przytem nakaz, 


i . . se 
! przeprowadzenia rewizji? 
Świadek: Tak. 
Adw. Berenson: Czem pan tłumaczy, że 


> Świadek: Chodziło o szybkość działania, 

Adw, Berenson: Czy rewizje w poszuki- 
waniu broni trwały tak długo? t 

Świadek: Tak. Czasem parę godzin. 

Adw, Berenson: Jeżeli zatem 
o pośpiech, to dlaczego po dokonaniu aresz- 
towań nie pozostawiono łudzi dla dokonania 
rewizji? 

Świadek: Rozeszły sie inż słuehy, ze będą 
l. Ta aresztowania. Nie spodziewaliśmy 
sie zatem nie znaleźć, 

Adw. Berenson: Przecież pan tylko ustalał 
lisie aresztowanych. 


| 


chodziło | 


1.go Listopada 1931. 


-É U. 


Świadęk Kawecki zeznaje, że doniesień kar- 
nych na posłów hyło okolo 60. 
Dlaczego nie rewidowano ? 
Ads. Berenson: A czy dla pewności nie na- 
leżało zrosić rewizji, bo może przypadkiem 


| któryś z posłów zapomniał bomby? 


Świadek: Nie. bomhy się nie zapomina. 

Adw. Berenson; Zgadzam się z tem, co pan 
mówił, że pan był złym naczelnikiem wydziału 
bezpieczeństwa. 

Świadek: Jak pan adwokat Bercieon bedzie 
na mojem miejscu, to będzie to robił lepiej. 


Jestem 10 lat na takiem stanowisku i nie do | 


pana należą uwagi w tym względzie, 

Adw, Berenson: Czemuż pan zatem dopu- 
écit do przygotowywania marszu na Warszawę? 

Świadek: Ci bowiem, którzyby mogli przy- 
gotowania przerwać. nie byli już na wolności. 

Sędzia Rykaczewski; Czy musjał pan dopu- 
ścić do zebrań, nie chcąc wię narazić na zarzu- 
UB 

Świadek: Do pewnego stopnia tak. Ale p. 
Berenson zapomina. że miałem obietnicę PPS.. 
że pochodu nje bedzie. 

Adw. Honigwill: Czy pan uważa, że zajścia 
i nastrój został spowodowany przez Centrolow? 
Czy istniały może inne warunki, które to wszys, 
ko wywołały? 

Świadek: Na to nie odpowiadam, 

Ad. Stering: Czy pan sprawdził, że istotnie 
przesylano broń? 

Świadek: Tak. To się tak łatwo nie robi. 
To nie było biuro. do którego można było zaj- 
rzeć. Zarządziłem obserwację, która ustaliła, 
że broń ma być nadesłana. 

Adw. Barcikowski: Lista osób, które miały 
być aresztowane była większa. Kogo lista obej. 
mowała poza oskarżonymi? 

Świadek: Tego nie mosę powiedzieć, to jest 
tajemnica służbowa. ę 

Po przesłuchaniu św. Kaweckiego obrona 
wnosi o odroczenie procesu ze względu na prze- 
męczenie. 

Sad sprzeciwia się temu wnioskowi, bo są 
świadkawie z prowincji. 


P. cenzor Starzewski. 

Sąd przystąpił do przesłuchania świadka 
Starzewskiego, cenzora prasowego we Two- 
wie, który opowiada o wiecu posła Masika. 
Poseł Mastek miał mówić o sytuacji politycz- 
nej, mówił, że złodzieje grasują w Polsce 
bezkarnie, szczególnie ci, którzy są spokrew- 
nieni z wysoko pestawionemi osobami. 

Na sali okrzyk: Pawłowicz! 

Na zapytanie przewodniczącego Starzew- 
ski opowiada, że przemówienie Mastka wy- 
wołało podniecenie. Na sali je aprobowano. 

Adw. Rudziński: Czy Mastek powoływał 
się na wywiady marsz. Piłsudskiego? 

Świadek: Nie pamiętam. 

Qbrońca: Czem pan jest? 

Świadek: Refcrentem prasowym. 

Obrońca: Czyta pan gazety? 

Świadek: Tak. 

Obrońca: A wywiady Piłsudskiego. 

Świadek: Tak. 

Obrońca: Czy pan nie widział w nich zohy- 
dzania Sejmu? 

Świadek: Nie moge wydawać sądu. Co in- 
nego jest krytyka osób powołanych, a co in- 
nego niepowołanych. 

Z dalszych pytań wynika, że Starzewski 
nie wie, co ts były wybory bsdentowskie. 


Nie był, nie czytał, a słyszał. 


Następnie zeznaje emerytowany major i by- 
ły komisarz kasy chorych w Tarnowie Stani- 
sław Zakrzewski. ( 

Przewodniczący: Czy pan był na zelraniu 
Ciołkosza w roku 1929? 


Świadek: Na żŻadnem zebraniu nie bytem. 


POŃtZOCcHY 


| WEŁNIANE 


RĘKAWICZKI 
REFORMY 


0 wstrzymanie zbrojeń na 1 rok. 


Paryż, 31 października. Francuskie mini- 
sterstwo spraw zagranicznych przesłało dziś 
generalnemu sekretarjatowi Ligi Narodów 
odpowiedź rządu francuskiego na projekt w 
sprawie rocznego zawieszenia zbrojeń, uchwa.- 
lony przez Zgromadzenie Ligi Narodów 29-90 
września br. W odpowiedzi rząd francuski 
wyraża zgode na wstrzymanie sie od zbrojeń 
na przeciąg jednego roku jednak pod warun- 
kiem, że podobną zgodę wyraża także państwa 
sąsiadujące z Francja. 


Medjolan, 31 października. W Monzy zde. 
rzył się dziś samochód ciężarowy wiozący 30 


„marcin NO a W ROZPRZA A A 


R 


LASŁAW LAPISA 


powrócił 
Kraków, ulica Florjańska L. 31. 
Telefon Nr. 133-53. 


l 


Przewodniczący: To co pan o tem czytał? 
| Świadek: O żadnemm zebraniu nic nie czyta- 
tem. 

Przewadaiczacy: A może pan co słyszał? 

Świadek: Słyszałem, że robotnicy mają wy. 
wieźć komisarza Kasy Chorych na taczkach. 

Przew.: Czy zarządził pan Środki ostrożno 
ści? 

Osk. QCiołkosz: Czy gdybym chciał, mógł. 
bym spelnić taką groźbę? 

Świadek: Tak. 

Ciołkosz: Czy były jakie demonstracje przes 
ciwko panu? 

Świadek: Nie, 

Na sali wesołość, 

Przewodniczący: Czy grożono zdemolowaa» 
niem lokalu Kasy Chorych? 
|, Świadek: Były dyrektor Kasy Chorych na 
Woje zapytanie, dlaczego biurko usunieto od 
okna powiedział, że mogą wybić szyby. 


ŚW. GOŁKOWSKI REF, STAROSTWA 
W TARNOWIE. 

Przewodniczący: Czy pan był na wiecu 
PPS. w Tarnowie? 

Świadek: Tak. Ciotkosz mówił, że konsty. 
tueja jest dobra, ale skarżył się, że nie jest 
wykonywana. Mówił, że obszarnicy Radziwiłł 
i Mackiewiez dążą do zmiany konstytucji, ale 
to nie pójdzie gładko, bo może przyjść chwila, 
że nad Polską zapłonie łuna i poleje się nie. 
i tylko robotniczą krew. 

Adw. Nagórski: Co Ciołkosz mówił o gene. 
rale Zagórskim? 

Świadek: Nie pamiętam. 

Przewodniczący: Czy przemówienie było 
podburzające ? 

Świadek: Tak. 

Na żądanie obrony przewodniczący odczy- 
tuje zeznania świadka w śledztwie. Świadek 
zeznawał w śledztwie, że oskarżony Ciołkosz 
staruł się unikać ostrych wyrażeń, 

Następnie zeznawał św. Wesałowski przodo- 
wnik policji śledczej w Tarnowie, który powia- 
da, że Cioikosz obraził Prezydenta opowiada. 
niem o trzec psach. 

Przewodniczący: Czy słyszał pan o zamia- 
rach msumiecia rządu przemocą? 

Świadek: Czasem może tak było, ale twier. 
dzić nic mogę. 

Przewodniczacą: Czy to, co Giolkosz m6- 

nt o Prezydencie wrwołało protesty? 

Świadek: Nie mogli protestować Bo sę bali, 

Ciołkosz: A pan się nia hał? 1 

Świadek: Co miałem sie bać? 

ŚWIADEK WYSZYŃSKI 

Świadek Wyszyński z zawodu szofer tnowia 
da, że był na zebraniu kolejarzy.  Ciołkosz 
mówił mapastliwie o rządzie, Prezydencie į Pi- 
sudskim. Świadek powtarza historie o trzech 
psach. j 

Przewcdniczący: Czy były wystąpienia prze 
ciwko rządowi. 

Świadek: Owszem. 

Ciołkosz mówił że ustrój trzeba zmienić. 
ale nie armatami tylko kartkami. Mówił, że 
Piłsudski nie dla wszystkich jest bogiem. 

Adw. Nowodworski prosi o zaprotokołowa. 
nie tego. co świadek mówił o armatach. 

Św. Borsuk z BBS. również z Tarnowa 
opowiada o różnych szczegółach i stwierdza, 
że nie pamięta, ażeby miano nawoływać do 
obalenia rządu przemoca. - 

Zeznawał jeszcze św. Obrzut. kierownik 
brygady politycznej w Tarnowie w sprawie 
wyrażenia się Ciołkosza o Prezydencie. Z ze- 
znań świadka wynika, że Ciolkosz poddał 
ostrej krytyce rzady pomajowe, ale nie nawo. 
ływał do zmiany rządu drogą gwa.tu, an; też 
nie tknał żadnych spisków, 


od najtańszych W CAARERWSKI 


GG NaJIEPSZYCH Kraków, w. Sroornóska H. 


c 


POLECA 


Warszawa, 31. 10. (Tel. wł). Obiegają pogło 
Ski, że województwo kieleckie obejmuje putk.| 
Kostek-Biernacki, obecny wojewoda nowogródz ' 
ki. Wojewodą nowogródzkim ma być mianowa.' 
ny pulk, Słamirowski, 

Warszawa 31. 10. (Telef. wł). Plenarne po- 
siedzenie Senatu wyznaczone zostało na czwar 
tek 5-go listopada, 

ZZA — 

Studenci medycyny i dentystyki w War. 

szawie nadesłali młodzieży krakowskiej tele. 


| Span w którym wyrażają jej uznanie za ak- 
i 


cje podigla w obronie polskości wyższych 


Świadek: Ustałałem ljstę aresztowanych, ale | rekrutów, z wozem tramwajowym; wskutek | uczelni i oświadczają, że się z nią sołidary- 
poslowie już przedtem liczyli się z możliwością | czego 5 rekrutów odniosło rany ciężkie, a 21 | zują. 


aresztowania. 


lżejsze, Oba pojazdy zostały zniszezone. 


„GŁOS NARODU" z 


[ISTNIEJE PRZESZŁO 100 LAT 


dznaczona 20-tu pramiami, 2-ma nagrodami państwowemi, 10-ma złotymi medalam 
Grand Prix Rzym 1926 


Złoty meda! Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926, 
Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1928, złoty medal P. W. K. Poznań 1929, złoty medal Wilno 1930. 


Odiewnia dzwonów 


KAROLA 


Schwabego 


w Białej k. Bielska 


Połeca dzwony dowolnych 
wielkości i o wszelkich życzo- 
nych tonach, e nie doścignionej 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo- 
łów kilkudzwonow ych. 

Dostraja nowa dzwony pod 
gwarancją czystej harmonji do 
już istniejących. 

Przelewa pęknięte dzw ony. 
przemontownuie stare systemy 
dzwonienia na nowe. 

Wykonuje kompletne kon- 
strukeje żelazne zastępujące cal- 
kowicie dzwonnice lub kon- 
strukcje drewniane w wieży. 


+ 
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Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru! 
Ceny najniższe! Długoterminowe spłaty! 
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Pekteraliki, koloradki 


gumowane dla P.T. Księ- 
ży, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, kapelusze 
poleca 


Ronan Szczera 


Kraków, Florjańska 4) 


s 
se 


Wszelkie artykuły wchodzące w skład handlu 
korzenno-spożywczego — win wódek i delikatesów 
oraz owoców krajowych i zagranicznych 


poleca po przystępnych cenach 

Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Florjańska L. 49. 

Codziennie Świeże masło dworskie i deserowe. 
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L. Bb. 4240/31. 


OGŁOSZENIE XXXIII. 


Magistrat stał. król. miasta Krakowa zawiadamia: 


1. O przystąpienia po myśli art. 21 prawa budowlanego do: 
1) rewizji prawomocnej linii regulacyjnej narożniku ul. Kalwaryjski 
i M. Konopnickiej w Podgórzu, 
2) ustalenia linji regulacyjnej zachodniej strony ul. Rakowiekiej na dłu 
gości między ul. Lubomirskich a cmentarzem rakowickim. 
Odnośne projekty będą wyłożone do przeglądu w Budownictwie m. Od- 
dział B. Ratusz HI p. drzwi Nr. 18 w dniach od 1 do 7 listopada. 
Tamże można zgłaszać wnioski w dniach od 8 do 15 listopada b. r. 
fi. O uchwalenin przez Radę miasta na posiedzeniu w dniu 19 paździer 
nika 1981 r. planów zabudowania: 
1) obszaru gruntów w Zakrzówku między ul. Twardowskiego i Wróblą 
własność spadkobierców Józefa Batki, 
2) parceli 1. kat. 1498/1 lwh. 400 Dz. XIII. własność Dra Stanisława 
Boczara na Zwierzyńcu, 
8) narożnika ulic Łagiewnickiej i Bonarka w Podgórzu, 
4) zmiany zabudowania bloku Nr. XV. między ul. Pomorską a ul. Jó- 
zefitów na Nowej Wsi, 
6) zmiany linji budowlanej Al. Grottgera i sposobu zabudowania par- 
cel l. kat. 62/2, 61/1 i 58/13 na Nowej Wsi. 
Powyższe plany będą wyłożone do przegląda j. w. w Budownictwie m. 
Oddz. B. w dniach od 1-go do 30-go listopada. 
Tamże można zgłaszać zarzuty w dniach od 1 do 15 grudnia br. 
i. O uprawomocnienin się po myśli art. 33 prawa budowlanego planów 
zabndowania: 
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STANISŁAWA 


AUICNIEWICZA 


w Nowym Sączu 
uliea Jagtolleńska 16. 


Poleca na każdy sezon 
bogaty wybór materja- 
łów krajowych i zapra- 
nicznych. Ceny konku- 
rencyjne — ulgi w spłafach. 


dy zarobi JOD. 


1) g 


2) Finn Tillesów przy Al. Obwodowej (ul. Gliniana) na Grzegórzkach, 


niany planu zabudowania gruntu Stanistawa Burtana przy ul. Rze- 
źniczej I Grzegórzeckiej w Dz. XIX, 


3) a a po emphiteuzie przy ul. Wielopole i Dietlowskiej | Mal 
Z. VI. „s miesiecznie 
Krakow, dnia 26 pażdziernika 1931 r. | pracując na 


Prezydent miasta. 


maszynie 
wz. Ostrowski mp. r 


»ońezoszni- 

zo — tryko- 

tarskiej 

GSXPRES 
Ryzyko w y- 
kluczone, 
gdyż wyrobiony towar sku- 
pujemy za wysoką cenę 

dostarczamy surowca, Po- 
siadanie naszej maszyny 
w dzisiejszych ciężkich 
czasach gwarantuje stalą 
pracę i wysoki zarobek. 
Piszcie jeszcze dziś do firmy 


E. POTYSZ, 
Cieszyn, Celesty 3. 


840 
L. 3762/31 Rb. | 


OGŁOSZENIE 


© wszczęciu pastępawania scaleniowego. 


Na podstawie art. 101 i 25 rozporządzenia Prezydenta Rzeczy pospolitej 
1 dnia 16. II. 1926 Dz. U. R. P. Nr. 23 poz. 202 o prawie budowlanem 
i zabudowaniu osiedli. Magistrat miasta Krakowa podaje do publicznej wia- 
domości, że orzeczeniem Urzędu Wojewódzkiego Krakowskiego z dnia 29. 
1X. 1931 r. L. Sm. VII. 243/930. zostało zarzędzona scalenie działek budo- 
włanych w Krowodrzy, na obszarze ograniczonym ul. Wrocławska, Litew- 
ską, Racławicką i Kmiecą. 

Osobom iuteresowanym przysługuje prawo zgłoszenia wniosków, doty- 
dzących sposobu dokonania scalenia, a to w myśl art. 109 cytowanego 
rozporządzenia, które należy zgłaszać w dniach od 5 do 18 listopada b. r. 
w Budownictwie miejskiem. Oddział B. Ratusz II. piętro, pokój Nr. 13, co- 
dziennie między 12 a 14-tą godziną, oprócz niedziel i świąt. 


Kraków, dnia 28 października 1931 r. 
841 


espodyni kucharka 

wiejska z dobremi po- 
leceniami znająca się bar: 
dzo dobrze na kuchni i 
gosodarstwie poszukuje 
posady od zaraz na sezon 
lab na probostwo. Zgio- 
szenia do Adm. „Głos Na- 


Prezydent miasta: 
rodu* pod „ Kucharka * 


wz. Ostrowski Witold. 


Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałows 


towa 396. 


aktad krawiecki l PTZE 


1.go Listopada 1931. 


MIKUCKIEGO 
Kraków, naprzeciw Odwachu 
poleca : 
Węgierski krem pięknoś- 
ci, specyfiki krajowe i za- 
! graniczne. Tlen do wdy- 
| ebiwań. Wina i mydła 
lecznicze, Przybory dla ob- 
łożnie chorych. — Wydaje 
leki dla członków wszel- 
kich Kas Chorych. 808 


Himacz języków ryt 


jest czasopismem niezbęd- 


(Dom XX. Marków?. 


nem dla wszystkich zna 
jących początki francas- 
kiego, niemieckiego, an- 


nice okazowe wysyła ad- 


Warszawa, Skrzynka pocz- 


p łaszcze przerabiam 
poprawiam złe kroje 
pokrywam futra moderni- 
Kraków Mikołajska 

839 


Głuchota uleczalna! 


Wynalazek „Eufonja' za- 
demonstrowany specjali- 
stom. Usuwa przytępiony 
słuch, szum, cieknienie 
uszów. Liczne podzięko-| 
wania. Żądajcie bezpłatnej 
pouczającej broszury. 
Adres: „EUFONJA* Liszki 
koło Krakowa. 


L: I, 5570/ 1931. 


gelskiego. Ządać w księ-| k 
garmiach. Bezpłatne stro- p. 


ministracja „IŁUMACZA* 


rama 
ód! 
WHISE 
swiezy lipcowy deserowy 
kuracyjny bez domieszek 
pod gwarancją z własnej 
a największej w państwie 
pasieki wysyła za pobra 
niem poczłowsem 5 kg. 


16— zł. — 10 kg. 30 zł 
20 kg. 55*— zł. 


Eugeniusz Biliński 
w Zbarażu. 


pierwszorzędne pracownia 


stolarska przyjmie 2 ucz- 
niów do praktyki z ukoń- 
czoną 7-mio klas. szkoła. 
Zgł. do Adm. pod 15 lat. 


OGŁOSZENIE 


Gmina m. Krakowa rozpisuje 


Kapelusze) 


męskie pluszowe| 


i inne na sezen obecny% 


s0 cenach zniżonych Ę 


Antoni Jąpgszi 


Kraków, Sławkowska 24 


Nr 295 


oszkłienia artystyczne 
wykonuje najtaniej 


s RVNIEWICZ | 


KRAKÓW, 


ulica Juljusza Laa 5, 


„Żegluga Polska” Spółka Ako. w Krakowie 


zwałuje niniejszem 


Ml. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


na dzień 19 listopada 1931 r. godz. 12 w południe 


w Krakowie, Rynek główny L. 19 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie oraz Bilans i Rachunek Strat 
i Zysków za rok 1930 i związane z tem uchwały. 
2) Zmiana statutu, celem dostosowania go do no- 
wej ustawy akcyjnej.» W razie braku kompietu, 
po myśli § 18. i 22. Statutu zwołuje się równo- 
cześnie ztym samym porządkiem dziennym i w tym 
samym lokalu, oraz w tym samym dniu o godzi- 
nie 12.30 2-gie Walne Zgromadzenie, które bę- 
dzie zdolne do powzięcia prawomocnych uchwał 
w sprawach wyżej obwieszczonych, bez względu 
na wysokość reprezentowanego kapitału akcyjne- 
go Celem udziału w Walnem Zgromadzeniu na- 
leży złożyć akcje w Kasie Spółki przynajmniej na 
8 dni naprzód, t. j. do dnia 11. listopada wzamian 
za co wydane będą karty uczestnictwa. Obowią- 
zujący obecnie statut zostaje przeredagowany i do- 
stosowany do wymogów prawa o Spółkach akcyj- 
nych; interesowani mogą projekt nowego statutu 
otrzymać w Biurze Spółki za zwrotem kosztów. 

Rada Nadzorcza. 


Naprawiam wszelkie instrumenta dęte, 


całe komplety, smyczkowa, oraz Patefony za- 
graniczne, montuje nowe 


Jan Walczakowski, 


LICYTACJĘ 


na łączne 


urządzenie 


i eksploatację 


2 przewozów linowych na Wiśle. 


Oferty należy wnosi 


Warunki i plany 
w Wydziale I (N 


é do Magistratu do 


dnia 31 grudnia 1931 r. 


można przeglądać 
r. drzwi 28) Ilp. 


Wadjum wynosi 5% sumy kosztory- 
sowej, 

mina zastrzega sobie wolny wybór 
oferty. 


Magistrat stoł. król. m. Krakowa 
inia 28. października 1931 r. 


w z. 


Prezydent miasta 
Dr. Duch Kazimierz 


pachwinowe, pę 


puklinowe Pasy 


pkowe, udowe, 


Opaski Brzuszne 


Suspensoria, 


Pończochy 


prostotrzymacze 


gumowe 


dla cierpiących na nogi 


Narzedzia 


i artykuły 


Lekarskie 


gumowe 


L. Knapiński. Kraków 
ul. Mikołajska 7. Tel. 10505 


Absolwentki państw. 


Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


polesa kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 


diug obranych wzorów, 


NAJTANIEJ 


zimowe, raglany: 


obuwie itd. kupuje się we firmie 


J. i S. EMMER, 


Kraków, "l. Florjańska 43. 


Wytwórnia kilimów 


Ireny Gutwińskiej 


Płaazcze damskie, — 
suknie, futra, / palta 


89 


szkoły przem. art. 


za gotówkę lub na raty. 


ubrania męskie, 


ki. Drukarnia „Głosu 


I ` 
| Adresować prosimy: 


Kraków, ulica FLORJAŃSKA 47, w podworcu 


Uważaj i Czytaj 
wróć uwagę na niebywałą zniżkę cen. 


Na sezon jesienno-zimowy postanowilismy wy- 

słać niezliczoną, ilość kompletów. Po ocenach 

o połowę taniej aniżeli w waszych miejszo- 
wośtiiach 


10 szt. tylko za 15 zł. 80 gr. 


Wysyłamy: 1 ubranie męskie cajg. gabardyn, 
got. t. j. marynarkę i spodnie. 1 koszulę mẹ- 
ską tryk. w dobrym gat. 1 para kalesonów 
męskich tryk. ciepłych I gat. 1 swetr do 
ubierania przez głowę w dobrym gat. 8 pary 
skarpetek cwern. 3 chusteczki kieszonkowe. 

Do danego kompletu doliczamy porto 2.50 gr. 


tylko za 29 zł. 50 gr. 


Wysyłamy: 3 mtr. bostonu na eleganckie ubra» 
nie męskie w kolonze granatowym lub czar- 
nym, w dobrym gat. 4 mtr. na suknię dam- 
ską w różnych desen'ach, 6 mtr. płótna kre- 
mowego nadającego się na bieliznę wszel- 
kiego rodzaju, 6 mtr. oksfordu w paseczki 
lub krateczki, 6 mtr. barchanu na bieliznę 
w paseczki luh czysto białą w dobrym gat. 

6 chusteczek kieszonkowych. 
Do powyżezega kompletu doliczamy porto 8 zł. 


50 metr. tylko za 32 zł, 80 gr. 


Wysyłamy: 10 mtr. na suknie damskie w róż: 
nych deseniach, 10 mtr. barchanu na bieliznę 
czysto białą lub w paseczki w dobrym gat. 
10 mtr. aksfordu w paseczki bardzo mocne. 
10 mtr. płótna kremowego nadającego się 
na bieliznę wszelkiego rodzaju. 10 mtr. rę- 

cznikawągo w dobrym gatunku. 


tylko za 43 zł. 50 gr. 


Wysyłamy: 1 ubranie męskie got. bostoanowe 
w kolorze czarnym lub graratowym w odpo- 
wiodnim gatunku o najnowszych fasomach 
(podać Nr. ubrania), 34/, mtr. rypsu wełnia- 
nego na elegancką suknię damską we wszyst- 
kich kolorach, 1 koszulę męską tryk. w do- 
brym gatunku, 1 parę kalesonów męskich 
tryk. I gat. 1 koszulę damską tryk. ciepłą 
w dobrym gat. 1 parẹ reform damskich tryk. 
zim. I gat. 3 pary skarpetek męskich cwem. 
6 chustek kieszonkowych, 1 krawat jedw. 


Do powyższych kompletów doliczamy zł. 3.50 
tytułem opakowamia i opłaty pocztowej. 


Wyżej wymienione komplety wysyłamy p° 


M otrzymaniu listownego zamówienia (płaci się 
J przy odbiorze ma poczcie). Za dobroć towam 
$ gwarantujemy. 


Hurt, Skład. manufakt. 
P. T. „WYGODPOL': 
Łódź, skmz, poczt, 60. 


Na żądanie wysyłam; bezpłatne cenniki. 
R. Ferka 


Narodu“ pod zarz, 


